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Akademia w 
Konferencj·a genewska ł mini­
strów ściągnęła do Genewy ca 
le tłumy dziennika.rzy i spra­
wozdawców prasowych. Od 
wczesnych godzi.n rannych do 
późnego wieC7JOra w ośrodb.01 
prasawym panuje ruch, który 
~aga się w chwilach wiel-

f.ODZKI 
EXPRESS 6 bm. z okazji XX.XVIII rocznicy Wlelklel Socja­

listycznej Rewolucji Paźilziernikowef oobyla się w 
Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w War· 
suwie uroczysta akadeJllla. 

stawiciele świata nauki, kultury i sztuki oraz wielu 
wybitnych przodowników pracy stołecznych zakła­
dów przemyslowyph. 

Akademie zaqaU I sekretarz KC PZPR Bolesław 
81-erut. po czym referat wyqłosil członek Biura Po· 
Jityczneqo KC PZPR. sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab. 

kich sens.ac.fi do granic „go- l 
rą<YLki. prasowej". 

Na Yldjęciu: jeden z ta.kich mo -----------------95--- --N-r-26_7_(-68-1•) 
mentów. Ze wszystkich stron Rok ID Łódź, wtorek 8 listopada. 1 5 r. 
wyciągają się ręce pe tekst . ----------------------------

.-Uus~--· 
Na uroczystość przybyli członkowie Biura Poli­

tycznego KC PZPR. członkowie Rady Państwa I lbą­
du, czołowi działacze polityczni I społeczni, przed-

PrzPmóu;ienie B. BiPruta 
Towarzysze! Obywatele! 

przemówienia. min. Moł001wa. --------------

25 km blachy 
na godzinę 
dawać będzie 

walcownia 
Huty im. Lenina 

Masy pracujące całego świa­
ta skierowują dziś swe najgo­
rętsze uczucia i myśli ku na­
rodom potężnego Kraju Rad. 
w którym 38 lat temu zwycię­
żyła pierwsza w świecie Wiel­
ka Rewolucja Socjalistyczna. 

w ciągu tysiącleci lud. pracu­
jący wstąpił na arenę historii 
jako wolny, samorządny i 
świadomy sw.ego celu twórca 
życia społecznego. Od tej 
chwili zmieniła się od pod· 
staw pozycja społeczna i rola 
człowieka pracy. 

Wielka misja dziejowa pro· 
letariatu, przewidziana i sfor­
mułowana przez przodującą 
naukę społeczną: marksizm· 
leninizm - wstąpiła w dzia­
łanie i przekształca się odtąd 
z najpiękniejszej idei, jaką 
stworzyła myśl ludzka, w co· 
raz potężniejszą dźwignię spo­
łeczną, która uruchamia ro· 
snące niepowstrzymanie sih 
materialne i duchowe, kształ· 
tując zarazem nową moralna 
treść źycia. 

KRAKOW - NOWA HUTA. 
Budowa największego obiektu 
Huty im. Lenina - walcowni 
ciągłej blach n.a gQrą.oo zblifa 
się do końca. Gotowe ~ JUZ 

-;>ierwsze klatki w:UC9Wllicze <r­
raz niektóre urzl\dzenia, jak sa­
motoki do przesuwa.nia bla.chy 
i stalowych bloków, nożyce do 
cięcia 8l"kU&ZY blachy i in:: e. 
Wykańcza się olbr-.1:ymi. ro'lJegly 

7 listopada 1917 roku klasa 
rob-Otnicza w sojuszu z chłop­
stwem pracującym pod prze­
wodem partij. którą kierowal 
Lenin. zdobyła władzę i roz· 
poczęła wprowadzanie w ży­
cie nowego ustroju społeczne· 
go - w myśl ideałów socja­
lizmu. Pierwsza zwycięska re­
wolucja socjalistyczna dała 
początek nowej epoce dziejów 
ludzkich. Od tej chwili ucis· 
kany, poniżony, wyzyskiwany 

Ben Jussef powraca 
na tron· marokański 

Partia Istiklal zapowiada walkę 

system tzw. centralnego sma.ro- t • d • 
wania oraz pierwszy piee przł'- O z 
pychowy, gdzie l'O'ŁgT'Zewać się gorąco 

manifestowała 

W ciągu 38 lat, jakie upły­
nęły od historycznych wyda­
t·zeń. zanoczątkowan:vch t:1rzez 
Wielką Rewolucję Październi­
kową, masy pracujące więk­
szości krajów świata miały 
możność poznać własnymi o­
czami i na własnym doświad­
czeniu rozwój walki klasowej. 
która toczyła się ostro i nie­
przerwanie w ciągu tego okre­
su. Miały one równocześnie 

będzie półfabrykaty. Niemal co­
dziennie przekazywane są do 
prób poszczególne zespoły urzą­

cheń. 

WaJoownia oi.ągła blach na go- na czes'c' 
rąco wznOS7A>D3 przy pomocy 

o 
Zwiąm1 ~kiego, który do 
starczył projekt techniC7.llY oraz 
maszyny i urządzenia., jest naj­
większym tego typu zakładem 

PARYŻ (PAP). - .Jak Jut poda- la n.ko ograniczy siei tylko oo po- w kraju i jednym z naj-więk­
walUmy, 5 bm. na wniosek mini· wrotv. sulla.na lecz oznacza począ· s-.gych N Europie. Jej produk­
stra spraw zagranlcznych Pinay'a tek nowej .:rv w rozwiązywaniu cją. będzie niema.I 7-krotn.ic wyż 
rs~ łrancu5ki wyraził zgodę na po qlównego problemu, Jakim jest· ule- S"La niż p.rodukcja wszystkich 
WTót Ben .J1lsseia na tron sułtana podległość Maroka". EJ Fassi do- walcowni przedwojen.nej Polsld. 
Maroka. W tym samym dniu zo- dał: „JeśJI ten ostateczny cel nie o mocy tego za.kładu, w którym 
siało O!Jłoszone ośwfadczen.le rządu bę<lzle osi<1ąnlętv. wówczas walka szybkość walcowania dochodzić 
franc1Hklego -w tej sprawie oraz nacjonalistów będzie prowadzona bęlhie do 25 km blachy na :;-o-
opublikowano l1•ły wymienione z dal

1 
ej". I 

zdobycie niepodległości 

początkiem wneśnla mię<lzy Ben dzinę, świadczy fakt, że po ca -
Junelem a przedsta-wid.ełem Pran- kov11Hym uru~eniu produk-
cji, 11'111. Catroax. Treść tych do- Poseł PRL <'ja auty im. Lenina umożliwi 
ktuDelltów sprowadza się do okre- >-k:rokle 'IJWiększenie całej na-
śleaia „suwerenności Maroka zjed- ł ł szej obeenej produkcji blach. 
DOC1lOllego z Francją i połąnonego Z oży ŻVCZCQJ8 Pl"Odukc;,,. blach w Hucie im. 
z nią stałymi więzami dołmJwolnej J .-

współzależności w dz.l.edzinle str•· • Et" • • Lenina odbywać się będzie w 
teglcmej, dyplomatycznej, polltycz cesarzowi IOPll sposób cil\A"ły, tzn., że blachę o-
nej, goepodarczej i kulturalnej". t:rzymywać się będzie w IH)Eltaci 
Według wiailomoścł United Pre!IS Z okazji 2S roc=.icy k<r<ma- długiej taśmy, której grubość 

z Kairu; przebywają~ taą1 przy- cji cesarza Etiopii Halle Sellas- można odpowiednio regulować 
wódca partii maTokansklef IstiW•l, r sie w uroceyl9tościach jubi- bez przerywania. produkcji. Jest 
El Fassl oświadczył,. te jakkolwt!* leUSZQW)'(!h l!ltóre rozpoczęły się to nowość. w s..,_ hutni-
„naród marokański 1est bardzo za- . ' . . ·-3

,.. 
dowołony z decyz(I łrancuslilej w w diiiiu .. 3 bm.· w Addis-Abe1?1e, <'lwie ka.żdy rodzaj blachy wal-

. 
rocznicy 

Wielkiego Października 
Szczelnie wypełniła się w ubiegłą niedzielę sala Teatru 

Nowe~o. Przybyli tłumnie pn;edstawiciele społeczcń'lłwa 
Lodr.i i województwa., aby wziąć udział w uroczyste:; akade­
mii zorganizowanej przez KŁ i KW PZPR z okazji XXXVIII 
rocznicy Wielkiej Rewolueji Socjalisłycznej. 

\\śród zgromadzonej na sa- wyzwolonej, budującej socja 
li publicmości widać było lizm, ojczyźnie. Złączeni je­
wielu starych i zułużonych dną myślą głębokiej wdzięcz 
działaczy łód'Zk.iegQ ruchu ro ności i braterstwa dla naro­
botniczego oraz tych. którym dów radzieckich, których po­
przypadło w udziale konty- moc, przyjaźń i przykład to­
nuowanie wielkiej idei naszej warzy'Szy w na'.>zej pracy od 
partii w nowych w~kach (Dalszy ciąg na str. 2) 

Dlaezl"g;o 
111>rawle Ben Jussela, to jeilnak par uczestni.c2;y p<l<5eł nadzwycza1ny euje się ojldzielnie, co przedlu-
lla Istl.klal ma nadzieję, iż decyzja i minister pełnomocny PRL w ża. proces produkcji i powoduje nie zosfa-..•ą 
--------------- rrM.s:łi specj:a.I.nej - Włodzimierz -.maczne straty materiałowe. a 

I'-cl&zkow.ski. Po.seł !łaszkowslti Cały proces produkcyjny blach dd d • tk 9 

JAP O N I A ~~~~es:=a ~~ii ży-1 ~=i;a~ :!"ecO:~u,:;': Przy ul. Ciesielskiej stoh od O ni p;'!i~ nn!::e~ Ko!: 
chce n~ 1ł iązać llt;„lll=~11Jt~ll"Ulllll'~ll~11llllll11~lll~11111·1 I ~~~~ ~!r~::~=: r~~~W::E:Er:: ~:E 
St OSU 

n k 1 IP' ,.tl „ ~.„ ~JJI .li ' IJI , il użytku, ponieważ nie podJąC'ZO- ki nie otrzyma.ją wody. 
ł I no ich do sieci wodociągowo- Na oddanie do użytku no-

d I 
~?Jim il'lml h111• U l~lln1 11mlk kanalmeyjnej. MPWiK w wycb bloków mles7.kalnycb 

Y P 0 ma tv CZ Il C PARYŻ. - Władze francuskie szło 3 tys. osób J)O'ZO!ltalo bez prawdziwie żółwim tempte przy ulicy Ciesielskiej cuka z 
• wsu:zęly dochodzenia prreciw pi- da.chu nad głową. przeprowadza tu prace. Nie po niecierpliwością wiele rodzin, a 

z Polską ZSRR smu „Regards" i historykowi Bru· ATENY. - Miejscowa prasa ma.gają w tej sprawie liczne na uruchomienie kotłowni _ 
hat w związku z ogłoszonymi w opublikowała komunikat episko- interwencje ZBM. Bloki jak szereg bloków. Toteż najwyż-
tym piśmie artykułami na temat patu qreckiego kościoła prawo- były bez wody, ta.k j Ml be-z s-zy C'l.a.S, ażeby MPWiK pod-

PEKIN <PAP). Jak donosi Ja­
pońska Agencja Prasowa Ky­
odo Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Japonii rozważa obec­
nie sprawę utworzenia misji 
dyplomatycznych w niektórych 
krajach obozu socjalizmu. Agen 
cja wymienia przy tym ZSRR,· 
Polskę, Cz.echoslowację i Rumu-I 
mę. 

Zdaniem agencji, toczące się 
c-becnie w Londyn.ie rozmov1ry 
iapoń.sko-radzieckie w sprawie 
traktatu pokojowego zakończą 
,,ę pomyślnie w ciągu 1956 roku. 

Od lata 
przyszłego roku 
wszystkie wagony 
osobowe wyśc~ełane 

svtuacji "9' Alqene. s!awneqo. że w czasie antygrec- niej do chwili obecnej. 
Redakcja „Regards'" wystwila kich p~romów w Stambule w łączyło wodę do budynków 

z enerqjcznvm protestem, w któ- dniu 6 września br. zburzono lub Sprawa piłna.. Woda pott:rieb- UO i ł45 ora.i do kotłowni przy 
rym domaga się przerwania do- spalono 75 proc. wszystkich grec na jest nie tylko do bloków ul. Drukarskiej. 
chodz.eń powołując się przy tym kich kościołów prawosławnych. HO i 445. leez ta.kie do kotłow (KR-SK.n 
na zasadv konstytucji Francji. ----------------------------

LONDYN. - Opublikowane 
w połowie ubieqlego tvqodnia do· 
roczne sprawozdanie brytyjskiego 
urzędu atomowego stwierdza. że 
brak odpowieilnich naukowców i 
specjalistów zagretŻa realizacji 
brvtviskleqo programu atomowe­
go. 

PARYŻ. - Stolicę Francji na­
wiedziła ostatnio fala ciepłego po 
wietrza. W sobotę 5 i niedzielę 
6 listopada temperatura dochodzi· 
la do 21 stopni POWVWf zera. 
Tak ciep!vch dni w listoPadzie 
nie notowano we Francji od 
1874 roku. 

DAWNY POLIGON ZAMIENIA SIĘ 
w urodzajne pola i wysokowydajne· łąki 

Wśród kilku tysięcy zobo­
wiązań, podjętych przez mło­
dzież województwa łódzkiego 
dla uczczenia Swiatowego 
Festiwalu Młodzieźy jedno 
wyróżniało się szczególnie 
swą specyficzną wymową -
likwidacja 2 łys. ba nieużyt­
ków w pow. łaskim będl\(:ycb 
dawnym poligonem wojsko­
wym. 

mem włączyli się do budowy. 
I oto w ubiegłą niedzielę w 
Rembieszowie odbyła się uro 
czystość przekazania miesz­
kańcom 7 wsi zorganizowa­
nym w zespoły łąkarskie 400 
ha zmeliorowanych łąk. 

Przyjęło się, że przekazu­
jąc jakąś budowę dokonuje 
się równocześnie bilansu. Jak 
że wygląda rembieszowski 
bilans.„ 

cej w ramach ekip niedziel­
nych. 

Jest jeszcze i inny bilans: 
pęcherze na rękach, zimne 
poranki, praca w lodowatej 
wodzie, nieprzespane noce, a 
poza tym... zapał, upór, he­
roizm pracy. 

'.Vspominali o tych dwóch 
bilansach przemawiający na 
uroczystości I sekr. KW 
PZPR Pryma, przedstawiciel­

możność oceniać wielkie osią­
gnięcia budownictwa socjali­
stycznego w pierwszym pań­
>twie robotników i chłopów. 

Wielki Październik wzmógł 
ogromnie poczucie siły wśród 
setek milionów robotników na 
całym świecie w ich dążeniu 
do poprawy bytu i społeczne­
go wyzwolenia. Równocześnie 
stał się sztandarem dla długo 
ciemiężonych ludów Azji i 
Afryki w ich walce o wolność. 

Wielkim. niezaprzeczalnym, 
historycznym sprawdzianem 
siły 1 wyższości ustroju .;ocja­
llstycznego było zwycięstwo 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Uroczystości 

$10licy 
• 
J K a 

MOSKWA. - W dniu 6 li­
stopada, w przededniu święta 
- 38 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej odbyła się w Wiel­
kim Teatrze ZSRR w Mo­
skwie uroczysta akademia 
zorganizowana przez Moskiew 
ską Radę Deputowanych Lu­
du Pracującego wspólnie z 
przedstawicielami organizacji 
partyjnych i społecznych oraz 
Armii Radzieckiej. 
Burzą oklasków powitali u­

czestnicy akademii N. A. Buł­
ganina, N. S. Chruszczowa, 
Ł. M. Kaganowicza, G. M. 
Malenkowa, A. I. Mikojana, 
W. M. Mołotowa, M. G. Pier­
wuchina, M. Z. Sal:lurowa, 
K. J. Woroszyłowa, A. B. Ari­
stowa, P. N. Pospiełowa, D. T. 
Szepiłowa, którzy zajęli miej­
sca w prezydium akademii. 
Akademię zagaił przewod­

niczący Komitetu Wykonaw­
czego Rady Moskiewskiej 
M. A. Jasnow. Referat o 
38 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej wygłosił owacyjnie 
powitany członek Prezydium 
KC KPZR, pierwszy zastepca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Ł. M. Kagano­
wicz. 

MOSKWA (PAP). - 7 bm. 
w dniu 38 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej o godzinie 10 ra­
no rozpoczęła się na Placu 
Czerwonym w Moskwie defi­
lada wojsk garnizonu mo­
skiewskiego. 
Defiladę prowadzi marsza­

łek Związku Radzieckiego 
K. S. Moskalenko. Prz:ylimuje 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
G. K. Żukow. 
Marszałek Żukow prze.1ez­

dża w otwartym samochodzie 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

Depesza prezydenta 
Eisenhowera 
do K. J. 
Woroszyłowa 

WARSZAW A (PAP). Minister­
ctwo Kolei przystąpiło obecme 
do intensywnych prac nad przy-

PUSAN. - Jak podaje kore­
spondent Aqencji Unit-e<l Press, 
w dniu 6 bm. wybuchł wielki po· 
7a-r w handlowej cześci miasta 
Pusanu (Korea płd.). Ogień zn!sz­
czvł okolo 600 magazynów. do· 
mów I innych budvnków. Prz-e- Zapal i wysiłek młodzieży 

miał zamienić hektary odło­
gów na urodzajne pola i wy 
sokowydajne łąki. 

W cil\gu 5 miesięcy pracy 
zmeliorowano 400 ha łąk, wy 
kopano 25 km. rowów, wydo 
byto 44 tys. metrów sześcien 
nych ziemi, zbudowano 40 
tys. m. grobli, założono 8 tys. 
metrów faszynowYeh płot­
ków, usypano 2 tys. m. wału 
ochronnego, zbudowano jaz 
na Widawce, wreszcie Ofllią­
gnięto dziesiątki kwintali sia 
na z próbnie zagospodał'owa­
nej działki. 

okazji ka '?.W ZMP Adamowska, z 
przewodniczący Frez. PRN 

rocznicy Rewolucji 
Październikowej 

gotowaniem nowego rozkładu w· . NRD 
jazdy, który zacznie oOOwiązy- 1ceprem1er 
wać w lecie przyszłego roku. 

Od dnia wejścia w życie no- E • c 
wcgo rozkładu jazdy, we wszyst W gll)Cle 
kich pociągach wprowadzony KAJR. - Na zaproszenie rządu 
będzie podział na klasy I i II. egipskiego pnyhył do Kairu 6 li­
Cena biletu klasy II równać s.ię slopada "'cepremler oraz minister 
będzie obecnej cen'.e klasy III. handlu zaąranicznegq I we'\Vlląlrz· 
Jednocz.eśnie rozpocznie się nlemleckie°go Niemleeklef Republl­
wprowadzanic na linie PKP pro kl Demokratycznej Heinrich Rau. 
dukowanych już obecnie w fa- Prasa eąlpska łączy przybycie 
brykach krajowych, wagonów 0 Ra1;1a do Kairu z po~yślnym za· 
miejscach wyściełanych oraz wylkonczenł~m ro1m~w 1mĘdzv ~awlą-

. . cą obecnie w Kairze deleoacią go-i 
posazan!e doty~hcza.so_wych ~a- spodarczą NR!) a odpowiednimJ 
f'.Onów Ili klasy w miękkie si.e- ministerstwami i kolilmi oqspodar· 
~ , czymt Egiptu. 

Z inicjątywą tego poważne 
go zobowiązania wystąpiła 
młodzież pow. łaskiego, a na 
jej apel popłynęły ze wszyst 
kich miasteczek i wsi zgłosze 
nia młodych pionierów. 

5 maja br. puste tereny 
nad rzeką Widawką zaroiły 
się setkami młodzieży. Przy­
stąpiono do trudnej, ciężkiej 
pracy. Mieszkańcy okolicz­
nych wsi z niewiarą spoglą­
dali na poczynania młodych. 
Porwani jednak ich entuzjaz 

W robotach tych brało u­
dział około 4 tys. młodzieży 
przebywającej w Rembieszo­
wie na kilkutygodniowych 
turnnsach bądź dojeżdżają-

w Łasku Krakowski... 
Jak Rembieszów Rembieszo 

wem nie zjechało 1.u nigdy, 
jednego dnia tyle samocho­

38 

dów i wozów, nie zeszło się MOSKWA (PAP). Prezydent 
tylu ludzi. Z całego powiatu, USA Dwi,ght D. Eisenhower prze 
ba z całego województwa słał praewodniczącemu Rady Naj 
przybyli delegaci, aby ucze- w·yższej ZSRR, K. J. Wocoszy­
stniczyć w uroczystości za- łowowi następującą depes2lę: 
kończenia prac melioracyj- Z okazji święta narodowego 
nych, wspólnie z miejscowy- Związku Radzieckiego z radoś-

cią przekazuję Waszej Eksoelen­
mi chłopami cieszyć się, jesz cji i narodom Związku Radzie-
cze jedną no"".ą, inwestycją. ckiego od narodu stanów zjed­

. (Fotorepor.taz z 1:1roczystos- !'oczonych n.ajlepsz;e źycz.enia. po 
c1 w Remb1eszow1e - patrz stępu w dziele osiągnięcia trwa-
str. 3). lego i sorawieclli~ pdlJała. 



• Wielka defilada p , . . 
OZmOWy między na Plaeu fZemOWleDJe olesława Bieruta 

a Dullesem Czer..,onym 

Sytuacja międzynarodowa 
(Dokończierui.e ze str. 1) 

przed frontem uszykowanych 
oddziałów na Placu Czerwo­
nym i przytegających doń u­
licach, witając żołnierzy i gra­
tulując im z okaa:ji święta re<­
wolucji. 

i stosunki między Jugosławią a USA 
przedmiotem obrad Po dokonaniu przeglądu 

BELGRAD (PAP). - AgPncja Tanjug podaje, że 6 listopada odbyły 
się na wyspie Brioni rozmowy między prezydentem Jugosławii Tito 
a sekretarzem stanu USA Dullesem. Podczas rozmów obecni byli: ze 
stronv juqosłowiańskiej - wicl'przewodnlczący Związkowego Koml­
lPtu ·wykonawczego E. Kardel oraz sekretarz stanu do spraw zagra­
nicmych K. Popovlc, ze strony amerykań~klcj - ambasador Sianów 
Zjednoczonych w Jugosławii J. JiUddJeberger oraz D. Mac Arthur 
fillnior). 

wojska marszałek Żukow z 
trybuny przed Mauzoleum 
Lenina i Stalina wygłosił prze 
mówienie, w którym charak­
teryzując politykę wewnętrzną 
i zagraniczną Związku Ra­
dzieckiego powied7iał w za­
kończeniu: Komunikat opublikowany w 

godzinach wieczornych dnia 
6 bm. po zakończeniu rozmów 
podkreśla zgodność poglądów 
na szereg zagadnień, w szcze­
gółnośei na sprawę możliwoś­
ci i .Ironieczności dalszych wy­
siłkow zmierzających do po­
lepszenia stosunków między­
narodowych i rozszerzenia 
przyja2lllej współpracy między 
obu krajami. 

Komunikat głosi dalej, że 
rQZIDowy ponownie potwier­
dziły celowość osobistych kon 
taktów dla wyjaśnienia wza­
jemnych poglądów i dla przy­
czynienia się do utrwaleni.a 
pokoju oraz v;spółpracy mię­
dzynarodowej w duchu Ka;r­
ty NZ. 

Korm.milkat wskazuje, że ~ 
kretarz stanu D~lles na zorga­
nizowanej przezeń konferencji 
prasowej naświetlił zagadnie­
nia, które Z'ostały omówione. 

Komunikat wskazuje, że 
odbyła się wymiana poglądów 
na sytuację międzynarodowa i 
na sprawy interesujące oba 
kraje. 

* :,. * 
Radło belgrad2lkie donosi, 

że 6 bm. w godzinach wieczor-
11ych sekretarz stalllu Dulles 
udał się samolotem z Jugosła­
wii do Genewy. 

B. deputowany 
do Reichstagu 
przeniósł si~ 

1 
z NRF do NRD 

BERLIN (PAP). - Jak podaje 
Agencja AON, były deputowany 
z ramienia partii &0ejal-demokra­
tycmet !SPD) do Reichstagu dr 
Anąnst Siemson po kilkuletnim po· 
hyclt! w Niemczech zachodnlch 
przPSiedlil się pn:ed kliku dniami 
do Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. 

Gorąco 
manifestowała 
ł.Jódź 

'Dokończeni-e ze str. 1) 

pi€1l'WS7Jej chwili powstania 
odirodzonego {Państwa polskie 
go, manifestowali gorąco na 
cześć Wielkiej Rewolucji Paź 
clziernikowej zapoczątkowu­
jącej nową erę także i w ży­
oilu naszego narodu. 

- Społeczeństwo Łodzi 
wraz z całym narodem pol~ 
skim śle dziai.aj gorące '!»­
zdrowienia narodom riad21iec­
kim, lclórycli bohaterska wal 
ka o u:rzeczywisbnieniie komu 
nizmu jest dla nas przykła­
dem i naitahn:ieniem w walce 
o socjali= - pow.iedzi.ała m. 
in. prrrewodlllli.oząoa WRZZ 
Kusowa, otwllierając uroczy­
stość. 

Wiele fa.kWw realnej porno 
cy ze skony towarzySq,y ra­
dzieckich wymieniła w ob­
szernym referacie I sekreta.rz 
KŁ PZPR Micha.lina Tatar­
kówoa - Majkowska., wsb­
zując również na za.dania., ja. 
kle w chwili obecnej stoją 
pned masa.mi pracującymi 

Łodzi i wojewóchtwa. 

Państwo radzieckie rozpo­
czyna 39 rok swego istnienia 
w pełnym rozkwicie sił twór­
czych. Nigdy przedtem nie by­
ły tak trwałe leninowski so­
jusz robotników i chłopów, 
przyjaźń narodów naszej wie­
lonarodowej ojczyzny. Umac­
nia się braterska współpraca 
narodu radzieckiego z wiel­
kim narodem chińskim i 
wszystkimi państwami potęż­
nego obozu socjalizmu. 

Narody wielkiego Związku 
Ęadzieckiego pod doświadczo­
nym kierownictwem part.ii ko­
munistycznej, pod sztandarem 
Marksa - Engelsa - Lenina -
Stalina pewnie kroczą na­
przód drogą budownictwa ko­
munizmu w naszym kraju. 

Wzrost obrotów 
handlowych 
między ZSRR 

W. Bryłani.ą 
LONDYN (PAP). - Brytyjski mi 

nimer handlu, P. Thornevcro!t, o­
zna !mil 3 bm. w IzbJe Gmin., że 
eksport towarów brytyjskich do 
ZSRR jest obecnie dwukrotni<> wy:i 
szy aniżeli w 1954 r., zaś import 
ze Związku Jtadzieckleqo do Anqlll 
zwiększył się o jedna trzecią. Bry 
tyjski minister handlu d-0dał ró­
wnież, ie zwiększyła się także wy­
miana handlowa Wl.elklel Brytanii 
z krajami Enropv wschodniej. 

* * • 
Na zakońc:zienie ak.a.dami LONDYN (PAP). - Jak podaje 

od ...... „~ · ~ '· rt Agencja Reutera, w tym tygod­
'-'J""' s:i.ę VV'6""~ ozęsc a y- niu z Inicjatywy władz radziec-

styc.zna z u.dział"€01 eh~ i kich rozpoczną się w Moskwie ro. 
or.kJi.estry Fiil.harmonh Łódlz- kowanla między ZSRR a Wielką 
kiej, :z,espołów arlystyoz.nych Brytanlą ~a lemat komun.ikacjl lo­
"'·-'-'·d<><•n WDK . region.al- lmczej między obu krarami. W I 1 uu-= -„~. l związku z tym do stolicy Związ-
nego z Si.eradea or.aa; arty- ku Radzieckiego wyjedzie specjal­
stów Opery Łódzkiej i Tea.tru na deleqacja brytvjska z podsekre-
Nowego tarzem stanu w ministerstwie tram; 

1 
· /portu I lotnictwa cvwllnego, G. 

(wY) Cribbelem na czele. 

(Dokońcreme ze str. 1) 

Związku Radzieckiego nad fa­
szyzmem hitlerowskim w dru· 
giej wojnie światowej. W wy­
niku tego zwycięstwa naród 
polski oraz narody innych 
krajów wyzwolonych przez 
Armię Radziecką uzyskały 
możność pójścia po drodze 
budownictwa socjalistycznego. 
Na drogę budowy socjalizmu 
wstąpił 6 lat temu potężny na­
ród chiński. Materialna baza 
budownictwa socjalistycznego 
ogarnia dziś terytorium, na 
którym żyje 1/3 część ludnoś­
ci ziemskiego globu. Na tym 
olbrzymim terytorium 900 mi­
lionów ludzi pracuje w sposób 
zorganizowany i planowy nad 
nieustannym rozwojem gospo· 
darki kraju i poprawą wa­
runków bytu materialnego lu· 
dzi pracy. 

dziła swym przykładem szero· 1 u wszystkich narodów ra­
ko w świecie Wielka Rewolu- dzieckich. 
cja Październikowa. Budow· W warunkach budowy no­
nictwo socjalizmu wyzwala wego ustroju społeczneio, w 
potężne duchowe siły twórcze którym człowiek człowiekowi 
wielomilionowych mas ludu staje się nie wilkiem, lecz 
pracującego, podnosząc na bratem - dokonuje się w zło-. 
poziom nieosiągalny przedtem żonej walce nowego ze starym 
nigdy w dziejach - aktywność, doniosły proces moralno-ideo­
inicjatywę, wiedzę, kulturę i wego przeobrażania się wiel­
świadomość społeczną tych kich mas ludzkich, milionów, 
mas. świadczy o tym dobitnie setek milionów ludzi pracy. 
36-letnia historia narodów ra- Czyż nie jest godne podziwu 
dzieckich. twórcze działanie tego proce­
Jakże zmieniły się, jakże su na przestrzeni 36 lat roz­

wyrosły w ciągu tego okresu woju społeczeństwa radziec­
masy pracujące Kraju Rad! kiego? 
Jedność moralno - polityczna W osiągnięciach material-
200-milionowego społeczeń- nych i duchowych przodują­
stwa radzieckiego - to fakt cych ludzi radzieckich, w ich 
olbrzymiej i nie znanej w ofiarności i harcie, a głębokim 
przedrewolucyjnej historii spo- patriotyzmie i wierności dla 
łeczeństwa doniosłości. Obec- ideałów internacjonalistycz­
ny poziom stopy życiowej, nych uwidacznia się z całą 
kultury i wykształcenia lud· siłą najistotniejsza treść mo­
ności ZSRR wielokrotnie ralno-ideowa tych przeobra­

Nie mniej doniosłe dla dal- przewyższa stosunki w tym żeń. Wielkie, ogólnoświatowe, 
szego postępu społecznego jest I zakresie przed rewolucją. Ca- historyczne znaczenie Rewolu­
ideowe i moralne znaczenie ty świat podziwia wspaniały cji Październikowej mieś<:i się 
przeobrażeń socjalistycznych, i szybki rozwój ekonomiki, zarówno w jej zdobyczach 
które · zapoczątkowała, pobu- wiedzy, kultury, nauki, sztuki materialnych, jak i w jej mo­

Na warsztacie PKPG 

ralno-ideowym oddziaływaniu 
na masy pracujące całego 
świata. 

I u nas w Polsce Ludowej 
szybko zmienia się i rośnie 
człowiek pracy - budowniczy 
socjalizmu. W walce z naro­
słym w ciągu wieków bala­
stem starych nawyków, uprze­
dzeń i ciasnoty umysłowej 

Skrócona droga 
od pomysłu do realizacji 

Ostatnie 1aita zn.amiO'Il'll- becnie kiedy ilość wniosków umacrna1ą się j pogłębiają 
je poważny rozwój ruchu ra- racjonalizatorskich poważnie wśród mas szlachetne uczucia 

patriotyzmu i solidarności 
cjonali:za1m'skiego w zaikła- wzrosła. D1a<tego też w PKPG międzynarodowej. Wzmacnia 
dach pracy. Dość rpowiedzieć, opracowano nowy projekt 
Z
• e ~~~~ gdy w r. 1949 i- ;,.....~ . . . . się przyjaźń i współpraca na-

'1-""-'~....., rozpa~J vvan<Ja l prernl.O'Wanta szego narodu ze wszystkimi 
lość złożonych wniosków ra- pomysłów nowa/borski.ch, któ krajami wielkiego obozu so­
cj~ wyniosła 17 ry w najbliższym cz:aSi.e ma cjalistycznego, któremu prze-
tys. - w roku bieżącym. do wejść w życie. wodzi Związek Radziecki. Ro-
paidzi.emika, za.rejestrowaa:i.o sną nieustannie siły naszego 
· · 300 ty · k' Według tego projektu wnio JUZ s. wmos ow. kraju dzięki braterskie)· pomo-ski racjonalizatorskie rozpa-

Ale ten cfy1n.ami.czny rozwój truje również główny inży- cy pierwszego państwa socjali-
· myśli !DOW'aitorakiiej wśród za nier i jego pion. Oni też są stycznego. Polska Ludowa 
łóg roibotniczyoh hamCYWBny odpowiedzialni za szybkie czerpie dziś nirocenione nauki 
był częstokroć stirymi prze- wprowadzenie wniosków do i korzyści z doświadczeń 
pisalmi o rOl7Jpaltry:wainiu i produkcji. Zwiększone będą Związku Radzieckiego oraz 
premiowaniu wniosków. również kompetencje dyrek- innych krajów budujących 

socjalizm i sama dzieli się 
Dotąd wnOOski racj()Dałiza- di fabryk, co do premiowa- serdecznie i szczerze swymi 

to.rsrue, napływające od pra- nia racjonalizatorów. doświadczeniami. 
cownik.ów d:aJIJ.ego zakładu 
pracy, rooipatrywała Zakłado W celu S'TJ0l'okiego spoipu1a Rocznica Wielkiej Rewolu-

ryrwwania zaibwierdrzlollych cji Październikowej - to głę-
wa Komisj.a RacjonaJrl.za.ojti i wniosków wytr.illaczono wySQ- bokie przeżycie dla ludzi pra­
Techniki., a następnie kiero- kie premie dla tych, którzy cujących wszystkich krajów 
wała je do Komisji Głów- wprowadzą jiaikieś uspra'W'l'lie świata. Zró<lłem naszych u-
nydl l.Stniejących przy cen- ~·c' J0 est świadomość zwyc1·ę-
tr-'-~i.. ·~~..:i.~~t. nie z innej fabryki do swego ~~u 

odlU.!J".u zar~. zalkladu pracy (pa•trz str. 4) stwa idei, z którymi przodu-
System ten okazał się zupeł- jąca ludzkość wiąże całą SW<! 

nie nieżyciowy, zwłaszcza o- (wy) przyszłość. Gdy myślimy dziś 
:---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------~o bohaterskich dziejach Rewo-

O 
ziś w Genewie po trzydniowej 
praerwie znowu I"O'Lj'.)OCZY'ją 

obrady ministrowie spraw zagra­
nicznych 4 wielkich mocarntw. 
Wart.o z tej okazji dokonać krót-

Przed wznow1en1em obrad w (;enewie Dal temu wyraz i min. Mac Millan 
nazywając je ,,krokiem naprzód", 1 

min. Dulles wskazując na zbliżenie 
stanowisk obu stron. 

lucji Socjalistycznej 1 o jej 
zdobyczach przyszłość tę 
Widzimy jasno przed sobą, 
choć wiemy, że droga do celu 
wiedzie jeszcze poprzez wie­
le trudności i przeszkód, że 
jest to jeszcze droga ciężkich 
walk i ofiarnych czynów, dro­
ga wytrwałej pracy, droga, 
wymagająca od nas wszyst­
kich wielkiej enerqii twórczej 
i hartu moralno-ideowego. 
Ale wiemy, że droga ta pro­
wadzi ludzkość ku nowym 
wyżynom postepu 1 coraz 
wsipanialszym zdobyczom du­
cha ludzkieg0. 

kie~ przeglądu dotychczasowej dy&­
kUłlji i w tym świetle zobaczyć w ja­
kiej mierne mieli rację pewni zacho­
dni „prorocy". Chodzi. tu o sz,ereg pu­
blicystów i komentatorów z pewnych 
odlamów prasy burżuazyjnej, zwłasz­
cza amerykańskiej, których grosy i u­
wagi prned konferencją genewską zy­
skały na Zachodzie trafne miano ,,kam 
panii pesyrni=u". 

Kierunek tej kampanili był dość wy­
raźny. 

Po pierwsze chodziło o przieciwdz;ia­
lanie nadziejom większości społe­
czeństw na Zachodzie na dalsze odprę­
żenie sytuacji międzynarodowej. Słu­
żyć temu m.ialo stawianie r&żmych nie­
pomyślnych horo6kopów, których sens 
zamykał się w tym, że genewskie spo­
tkan:ie nie more przynieść żadnych 
rezultatów. 

Po drugie zaś „prorocy" owi usiło­
wali już z góry wykazać, że przyczyną 
niepowodzenia konferencji stanie się 
,.nieustępliwe" i w gruncie ~ nie­
r hętne sprawie międzynarodowego od­
prężenia stanowisko ZSRR. 

Zupełnie określone koła widzące w. 
tym, co nazwano „duchem Genewy'', 
w międzynarodowym odprę?.eniu - za­
grożenie swych ogromnych zysków 
związanych z polityką zbrojeń, stały 
n:cwątpliwie za plecami autorów wy­
mierzonej w ducha Genewy kampaniL 

Po dotychczasowych siedmiu p<l5ie­
dze.;:ach czterech m:Ln.istrów widać ju:i: 
dosyć wyraźnie co pOIZ.Of>tało z owych 
„horoskopów" i calej „kampanii pesy­
mizmu". 

W czasie minionych sledmiu pooie­
dz.eń czterej mi111istrowie omawiali dwa 
<.pośród tr.rech punktów porządku 
obrad genewskiej konferencj i: punilct 
p-ierws-zy - s1nawę eur011ejsl.."iego bez­
piec-zeństwa i Niemiec oraz punkt trze­
ci - r-01Zwój kont.aktów między Wscho­
dem a Zachodem. (Punkt drugi - spra 
wa rozbrojenia nie byl j€67..<:2le poru­
,, zany). 

W pierwS?.ej sprawie w toku obrad 
m!nistrowie przedstawili szereg prop<>­

L~vcji stanowiących podstawę dal.szej 

o zamilknięciu 
pewnych ,,proroków'' 

dys!rusji ZSRR złożył 28 października 
projekt ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie, 31 października nowe 
propozycje w sprawie bezpieczeństwa, 
a 2 listopada projekt w sprawie utwo­
rzenia Rady Ogólnoniem.ieckiej. 

Ministrowie 3 mocarstw zachodnich 
28 pa.Wz.iernika złoży': wspólne memo­
randum dotyczące ,,zjednocz.enia me­
miec i bezpieczeństwa" a 4 listopada 
propozycje w sprawie „wolnych wybo­
r&w w Niemc:rech". 

Kilka słów o najważniejszych z tych 
p~cji. 

Pierwszy projekt radrni.ecki (z 28.X.) 
prnewiduje ud"llial w systemie bezpie­
c:zeństwa. wszystkich państw Europy 
oraz USA. Do CZ36"U zjednocri;enia Nie­
:m.iiec członkami uktadu o berlll>iecrz.eń­
stwie powilnny być oba. państwa nie­
mieckie. Uczesf.nky układu zobowiązują 
się do niesto.sowania. sRy za.r6wno w sto­
sunku do siebie, jak i w stosunku do 
innych państw i niebrania ud7lialu w 
jakichkołwiek 90juszach ZWI"Ó«mych 
prz.eciw któremukolwiek z nich. W cją­
gu pierwszych 2-3 lat pcwosta.wałyby 
w m-0>ey dotychczas isiniejąee układy 
wojskowe (a więc warszawski, pólnO(:­
no-at.lantycki i unia. zach. europejska) 
po czym, gdy ~-n:ie międ:iynarodo­
we zaufall!ie blokl te 7AISllałyby roz­
wiązane. 

Memor.wndum mocarstw za.choonieh 
J>TZe"v:iduje przede wszystkim zjedno­
czenie Niem:iec na podstawie wolnych 
wyborów orarz włąC"'Lenre zjednoc7..o­
nych Niemiec do paktu atlantyckiego. 
.JedaNlześn:i.e międ!z;y państwami paktu 
atlantyckiego a państwami układu war 
sza.wskiego miałby '.OOŚtać zawarty trak 
tat przewidujący m. in. ograniczenie 
sH zbrojnych na pewnym obszar.re na 
granicy obu bloków a \\'.lęc po obu 
stronac-h Odry i Nysy, jak również 
podpisane mial11hy być "v-za.jenmc gwa­
ras:-rje bez.pi<'<'7.f'rishva.. 

Już z tego krótkiego zes.tawien:ia wi­
dać wielką różnicę między treścią jed­
nych i drugich propozycjL O ile z pro­
pozycji radzieckich wynika przede 
wszystkim trO<Ska o zapewnienie poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie oraz o 
zabezpieczen:ie państw europejskich 
prned m<Yi;l.iwością powtórzenia agresji 
ze strony uzbrojonych Nianie<:, o tyle 
w p=pozycjach =chodnich na plan 
pierwszy wysuwa się pragnj,en.:ie włą­
czenia całych zrernilitaryz.owanych Nie 
miec do paktu atlantyckiego. Przy czym 
„ceną" pochłonięcia NRD przez rzą­
d.rone przez monopole państwo za.cho­
dnio-niemieckie i wląc2Je!lia Niemiec 
do NATO miałyby być papierowe gwa­
rancje nie wspominające nota bene o 
zabezpieczeniu takich sąsiadów Nie­
miec, jak Po1ska, czy Cziechoolowacja. 
Ale nawet istnienie tak poważnych 
różnic miQ<izy stronami biorącymi u­
dzial w dyskusji nie przekreśla wcale 
możliwości prowadz.ienia dalszych roz­
mów - o ile tylko istnieje wola poco­
zumienia. 

ZSRR wykazał tę wolę pr.redstawia­
jąc swe nowe propozycje w sprawie 
bezpiecreństwa. W prop.orz;yejaeh tych 
bierze si<: pod uwa.gę zarówno pragnie­
nie rZą.clów za.chod.nfoh utnz;ymainia pak 
tu atlantyckiego (ni:c przewiduj!\ ter­
minu likwidacji blofllków wojskowych), 
jak również propozycje - pN.edst.a­
wjone na Hpoowej konferencji w Ge­
newie p:rzez premiera Edena. - utwo­
rze'ł'lli.a częściowo zdemiatary:oo•wa.nej 
sLrefy na istniejącej realnie granicy 
między dwoma blokami, a więc na 
Labie. Ograniczenie zbrojeń pn;y tym 
moglt.by dotyczyć również państw ~­
siadujących z Niemcami. 

Nowe JJ'!'Opozycje radzieckie, pomi­
jając już fakt, że stały się sensacją 
dnia w całej prasie światowej, nie 
mogły n'e być pozytywnie ocenione 
przez ml11 i~ t r6•.v mocars tw zach-0-dnich. 
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Do tego, co tu dotychczas powiedzia­
no dodać jeszcze warto fakt pomyślne­
go rozwoju rozmów na temat stosun­
ków goopodarczych i kulturalnych mię 
dzy Wschodem a Zachodem (ministro­
wie omawiali tę sprawę na posiedze­
niu w dniu 31 października, po czym 
w oparciu o propozycje :zl:<l'i:one przez 
obie strony rozpoczęła pracę komisja 
ekspertów). 

* * * 
Z takiego, silą rzeczy niezwyikle po­

bieżnego bilansu najważniejszych 
spraw na mini.onych siedmiu posie­
dzeniach można wyciągnąć dwa wnio­
ski. 

Pierwszy z nich dotY=;' sprawy, 
wspom.ru.anej na w.stępie „kampanii 
pesymizmu". Nikogo chyba nie zdziwi 
fakt, że już po ki1k:u dniach kOllfe­
rencji genewskiej, a zwłaszcza po no­
wych PT"O(.)Ozycjach radzieckich w spra 
wie bezpieczień.stwa pesymiści jakoś 
nagle zamilkli. Podkreślil to m. in. 
kor-espondent francusk.iej agencji AFP 
wskazując, w jednym ze mvych donie­
sień na temat ro.zmów· w Genewie na 
gwaltowną zmianę tQilu komentarzy w 
szeregu pism amerykańskich; na prne­
I'7JUC6nie się z pesymistycznych ho­
roskopów na bardziej optymistyczne 
oceniaill..ie przebiegu i dalszych pers­
pektyw I'012IDÓW w Geń.ewie. 

Drugi wniosek, związ;piy zresztą z 
pierw.szj"!Il, będzie bardziej ogólnej 
natury. 

Oto bez W'Zględu na to jak dalej po­
toczą się genewskie rownowy i w ja.­
kim stopniu osiągnięte zostanie mic;­
cb;y ezterema. m<>ca.rstw'a.mi parotLumie­
nie - jedna sprawa jest już tera.z zu­
pełnie jasna: fa.kt dalszej dotkliwej 
pora.Zki wszelkich zwolenników zimnej 
wojny i różnych koncepcji polityki 
„z JKJ!ZY<iji sily". Idea rozstrzygania. 
międzynarodowych spraw spornych ~ 
drodze dyslqlsj.i, choćby trudnych i 
dlugofirwałych, święci w Genewie jesz­
eze jeden triumf. 

Zamilkmięcie różnych ponurych „pro 
roków" jest tego jednym z dowodów. 

M.W 

Głosimy wielkie leninow­
skie hasło pokoju i walc?::?Ć 
będziemy wytrw• le, nieugię­
cie o jego realizację. Walka o 
pokój i socjalizm - oto na· 
sze zawołanie, oto hasło, oto · L 

prawda, którą głosimy w o­
parciu o ws-oaniałe dnśvci:irl­
czenia i roobycze Wielk'ej 
Rewoluc~i Pa7dziC?r1'krn.•.•ej. 

W dniu XXXVTIT ror-;•i'ńv 
Wielkiej Re1.volucji Socjalisty­
cznej ślemy gorące i ser-1e~7.­
ne pozdrowienia narodom rr>­
dzieckim, życząc im dalszych 
wspaniałych zwycięstw w 
budownictwie komunizmu! 
(Oklaski). 
Ślemy naigorętsze pozdro­

wienia bohaterski~.i Komun i­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego - pierwszej sztur­
mowe.i brygadzie proletariatu 
międzynarodowego w walce o 
zwycię~wo <'OCjalizmu! (Hucz­
ne oklaski). 

Wraz z ma~ami pracującvmi 
całego świata pozdrawiam'' 
potężne państwo , zwycięskie­
go socjalizmu - niepokonaną 
twierdzę w pos\ępowyrn po­
chodzie ludzkości do całkowi­
tego wvzwolenia człowieka. 
oromien;y symboil triumfu i 
idei proletariacki~h irlei 
nrnrks.b'.mu - lr'n"ini t1mu ! (D1tt· 
gotrwale, gor~ee oi~laski). 



Gdy młodzież zameldowała 
o wykonaniu Czynu Festiwalowego„. 

O niedobrych nocach i nielepszych dniach 
ZPB illl. SzyU1ań~kiego 

o 
Ta.denn Wenter, 

Jerzy Das1.'ldew1cz, 
ZbignieY Ma.fde. -
młod:z.l pton.ierzy •kJa 
dają na ręce kies'o-
wnictwa partii J 
władz meldunek: 

I 
.,Wyk-.illśmv nan 
czvn festiW!alowy. 
Zdob.,.te tu do-
świadczenia wyko-
rzystam:,- w datnej 
1>racv nad realizacją 
uchwał partit ł rzą­
du". 

Przed chw.llą otwarto 
zastawki i wzepusty. 
Spiętrzona Juem wo­
da Widawki wpłynę.. 
la do rowów nawad-

nłających. 

o 

Z każdym zjawl.Sk.iem, oso­
bą lub rzeczą kojairzą się ?e­
wne ~)"Obrażenia. Za.klady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Szymańskiego pozostały mi w 
pamięci jako ambitny, zgra­
ny zespól lude.i, oddanych 
swej fabryce i nie żałujących 
czas-u ani wysiłku dla wy­
dźwignięcia i<:h na jedno z 
pierwszych miejsc wśTó<l 
wszystkich fabryk tej bran­
ży w krajµ. Ludzi. którzy w 
pracy swojej popełnili nie 
jeden bląd. ale którzy, nie 
oglądając się na pomoc z re 
wnąkz, sanu podejmowali roż 
nego rodzaju próby, zmierza­
jące do podniesienia wydaj­
ności pracy, a tym samym 
i zwiększenia zarobków w 
swym zakł~1lie. 

Mam tu na myśli dkres 
sprzed kilku lat. kiedy to ów 
nieduży zakład przy ul ic.v 
Rzgowskiej niie tylko wyko­
nywał plany, ale i potrafi} 
prrz;ez swoj~ wysilki w kie-

o 
16 przodowników pracy 
ZMP-owców, chłopów i robot­
ników, którzy wyróżnili się w 
czasie robót, zostało odznaczo­
nych Krzyżami Zasłll1Ji I Me­
dalami X-lecia. Na zdjęciu prze 
wodnJczącv prezydium WRN 
Julian Horodecki dekoruje Me­
dalem X-lecia kierownika bu-

dowy, inż. Targowskiego. 

runku unowocześnienia pra­
cy, lepszej jej organizacji _, 
stanąć w centrum zaintere­
sowama in."tancji kierowni· 
czych, techniczno - nauko­

wych oraz prasy. I chocia? 
niektóre formy pracy, zasto­
sowane w tym zakladzie, nie 
zdały egzaminu, sprawiły one 
to, że w owym czasie myśJ 
nowatorska faktycznie prze­
nikała zalogę, a aktywność 
robotników istniala faktyci;. 
nie. a nie tylko na papierza 
okresowych sprawoe.dań 
ankiet. 

Zupełnie inne wrażenie od~ 
nieść musi każdy, kto dziś 
PTZek.roczy próg tej fabryk!. 
To nie to samo, wydaje się. 
pr,zedsiębiorstwo i nie Ci sa·· 
m1 ludzie. Nie tylko p00 
względem ekonomic:zmyll' 
zmieniło się tu na gorsze 
Ochłodli. zobojętnieli także l 
ludzie. A rezultat? Od poczq1 
ku roku plany produkcyJnf· 
nie były wykonywane i t•' 
tak w tkalni, jak i w przę­
dwni. Obrnżyły się zarobkt 
załogi, do zera niemal spa­
dla micjatyv,ra robotników ; 
majstrów. 

W liście KL PZPR. którv 
ukazał się w początkach paź­
dziernika w prasie. Zak!adv 
im. Szymańskiego wymienic­
ne wstały jaiko alarmujacy 
przykład. Mimo pe'i\rnej ::>o· 
prawy. jaką można było vi­
obserwować w październ!kt 
wiele jeszcze pozostało tu prr 
blemów do rozwiązania. I 
dlatego właśnie nie od rzc:- · 
czy będzie jeśli załoga tych 
zakładów, a przede wszyst· 
kim kierownictwo zastanowi 
.!'ię n.ad przyceynami, jaki~ 
doprowadziły do takiego sta. 
nu rzeczy oraz nad drogami 
do poprawienna błędów. 

NIE TYI,KO ŻANDAROW ft 
WYSZŁABY Z SIEBIE 

Dyrektor naczelny Wacła­
wa Pałr;eWicz tłumaczy: -
W tkałni brak nam tkaczy, 
w pr7ędz.alni zaś do nieda­
wna tle b:vło z organizacją 
pracy. Aparat techniczny zo.. 
stał niewłaściwie rozstawio­
ny. KieTownictwo nie umia­
ło wykorzystać dla produk­
cji salowych i majstrów. Zrla 
raało się, re u jednej prządkJ 

----------------------------------------.-~-------------------· ~ W noto111n, siedemdziesięciotysięez- Ministerstwo Zdrowia we;rzy w tę! .. 
setek budynków wzniesiono jeden, o or wszystko można zrobić szybko ... l 

nym mieście Nowa Huta, wśród D kt sprawę i poloży kres skandalowi. To 

przeznaczon11 na szpital. Gdzie żyje i Pozostaje dl.a mnie sprawa Doktora 
pracuje siedemdziesiąt tysięcy ludzi, Osiłka (bardzo przepraszam Pana, Dok-

i 
tam na pewno i szpital potrzebny. OA;!l•łek torze, że nie znając jego nazwiska, tak 

Szpital nowohucki to piękny budy- ~ go nazywam, ale sądzę, że zaslużyl Pan 
nek. Nic mu na oko nie można zarzu- dzielnie na ten przydomek; kto wie, 
cić. Stoi na fundamentach. W ścianach czy nie powinien go Pan na zawsze 
wiele otworów okiennych i drzwi. Na zachować przy swoim na'..zwisku). 
gór>ze dac~. Kanal~acja, <:>świ~tlenie, 1. windy nie ma; Windę można zalożyć, schody można 
przy drzwiach klamki, w ubikac3ach - 2. schodami noszy nie przeniesiesz; poszerzyć. Czynu takiego, jak cz;yn 

! sed~sy. . 3. chory nie ma sil, żeby biegać po Doktora Osilka, nie kupisz i niczym 
Piękni!•. ~ap~awd~ pięk~y budyn~k. schodach; nie wynagrodzisz. Jest to wielki czyn 
A my~lt.cie, ze _r~ie~zkancy Nowe3 H_u . 4. opatrunek choremu trzeba zrobić. nieobojętności. 

ty o~enia3ą , wlasciwi~ _wysiłek archi; Stało się tego samego dnia, iż miejs- Ileż to razy odwracam się od tego, co 
tek.tow, . ktorzy wzmesh ten gmach. cowy lekarz nieznanego mi imienia i w naszym życiu zle i spartaczone, ze 
~le . gdzie ta~. M_alkontenct~o szerzy nazwiska, człowiek imponującej budo- wzruszeniem ramion: nie myśmy temu 
s•ę .i w Nowe3 !fucie w sposob ~stra- wy fizycznej i, jak się okazało, przede zawinili, nie myśmy nabroili, nie nasza 
sza3ący. Ludzie wszystko potrafią ze- wszystkim imponującej budowy cha- sprawa naprawiać choć sił nam nie 
psuć, wszystko oszkalują. rakteru - wziąl chorego na plecy i brak. ' 
Dziś mieszkańcy Nowej Huty uważa- przeniósł do sali operacyjnej, a potem ram•nn, bark i· Nie podziwiam sily ~ 

fr, ·budynek swego szpitala za nie- z powrotem na lóżko. karku Doktora Osilka. Podziwiam so-
i .~dany, ba za skandaliczny. Ciekawe, W t l , . . "'-b l c3·a1istyczny stos••nek do swego zawodu, 

! 
dlaczego? ym w asnie momencie zwu y so- ~ 

bie nowe imię. Nazwano go Doktorem do sprawy ludzi chorych. Mógl byl 
Jest to przecież naprawdę piękny bu- Osiłkiem. przecież w krytycznej sytuacji wzru.-

dynek. A czyż jest winą architekta, szyć ramionami i odeJ.ŚĆ do domu. Nie 
że pewnego dnia do tego pięknego bu- Nie wiem, od kiedy to się dzieje, ale 

! 
d · · · D · · · · ' on bu.dowal szpital, nie on zawinił, że d. ynku zaczęto sprowadza.ć chorych? Bu- zie3e się. zie1e się w nowym mies-

. N H t · t 1 k ., nie ma windy, że na schodach nie mie-dowal szpital, to szpital. Ale co go ob- cie owa u a, ze o o .e arz-si.acz, 
d · · d d hod · szczn się nosze. Nikt by go nawet nie chodzą jacyś chorzy. Nikt zresztą nie g ·Y nie ma win y, g Y sc Y 'ltte "" 
· ' h l ca h nagab•,.,nal, nikt by mu nie mial nic e~t świętym, żeby przewidzieć, że ci mieszczą noszy, na w.asnyc p e c " -

· · t h · k t h do zarzucenia. i ·horzy, zapełniający szpital, będą ja- nosi po pię rac i ory arzac nowo-
1 i:oś dziwnie slabi. Są po prostu tak lmckich chorych. Nikt - prócz sumienia. Sumienie, 
ł śmiesznie sla.bi, że sprawia im trudność Są tacy, co ręce zalamują. Rzeczy- które mówi: „Czy w każdej sytuacji 
f takie glupstwo, jak przejście tych pa- wiście, przykra to sprawa, że w mieś- zrobiłeś wszystko,co mogleś w miarę 
ł ru pięter z łóżek na salę operacyjną cie najbardziej nowoczesnego kombi- swych sil? 
ł i z powrotem. Takich rzeczy architekt natu stalowego, w mieście, w którym To smutne, że w nowohuckim szpi­
ł oczywiście nie przewidzial, a może wy- najbardziej nowocześnie wytapia się talu bezduszność, formaiizm architek­
~ konawca w planie architekta poczynił stal, gdzie wytapia się stal przy użyciu toniczny doprowadzily do skandalu z -

l 
zmiany. Dość, że szpital jest, tylko w najbardziej nowoczesnych i zmechani- brakiem windy i z tymi schodami. To 
nim windy do wożenia chorych nie ma. zowanych metod, w szpitalu nie ma najbardziej radosne, że znalazł się Dok­

Próbowano w tym nowym, nowo- windy dla chorych, nie ma schodów, tór Osilek. Szukacie bohaterstwa w 
czesnym szpitalu nowohuckim powró- takich, żeby mieściły nosze z chorymi. naszych rzekomo nudnych i szarych 
cić do starego systemu noszy. System Smutne także, że znalazł się architekt, czasach. Macie Doktora Osiłka. 

ł ten jednak nie może tam znaleźć za- czy też realizator, który zbudowal szpi- Pamiętajcie 0 Nim i bądźcie Mu 
~ stosowania, gdyż, widać, projektant tal bez windy i z wąskimi schodami. wdzięczni za lekcję, którą nam wszyst-S korytarzy i schodów liczył na windę i Mimo to wszystko, wierzę, że w no- kim daje. Lekcja ta brzmi: tam gdzie 
zrobił takie, że noszami nie obrócisz. wohuckim szpitalu zainstalują w koń- podwieźć nie można, gdzie przenieść 

~ Stalo się to niewiadomego dnia, gdy cu windę, że może nawet poszerzą trudno, nie żałuj wlas-n,ych pleców i 
ł stwierdzono w nowohuckim szpitalu: schody. Wierzę nawet (może jestem karku. 
• że : niepoprawnym marzycielem?), że samo JAN SZELĄG 
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było 600 wr:z001on nieczyn­
nych. No, ale teraz wszyst.k.o 
jest inaczej żeby tylko z tkał 
nią było mniej kłopotu. 

- Dlaczego z tkalnią? 
- Mówilam już - nie ma-

r:1y tkaczy. W styczniu br. ,,_ 
ruchom.iliśmy trzecią zmia­
nę, n~e mając odpowied!111ej 
ku temu załogi. Próbowali· 
śmy się ratować w ten spo­
sób ·że c.zęść wykwalifi.knwa 
ny~h tkaczy przesunęliśmy 
na noc. a zmiany dzienne 
obsadziliśmy uczn:iami. Ale 
to przyniosło tylko nowe .{to 
poty. Bo w r~ltacie i noc 
nie robi planów i dzień jest 
również nde lepszy, gdyż rue­
wyszkoleni dostatecznie UC"7.­
niow1e tkaccy nie tylko nle 
wyrabiają pia.nów ilościo­
wych, ale kładą nam rów­
nież i ja,kość. 

- Dlaczego więc nie prze­
chodzicie na wielowarszt.a­
towe>Sć? 

- Nie możemy. Pr.acuje­
my bardzo krótkimi cewka­
mi. D0ść poW1edzieć, że tkacz 
z tego powodu musi zmie­
niać wątek co trzy minuty. 
Krótkie cewki i gruby wą­
tek uniemożliwiają nam przej 
ście na pracę wielowars.zta­
tową. 

- Czy nie należałoby wi~c 
zastanowić się nad zmianą 
asortvmen tu? 

- Kiedv Centralny Zar7.ąd 
się me zg-Odzi. 

- A sta·w:aliście ten pro­
blem? 

- Nie - pada odp0wiedż. 
Stojące bezczynnie kroona, 

nie przygotowany do konkre 
tnvch warunków tkalni ga-
'IJUnek t.kalllJin• -to tylko frag­

ment o::!óinv-::h trudności fa­
bryki. Co gorsza, nikt się j:i­
koś tym nie przejmuje za V.'Y 
jątk1em zaloo;i. która szem­
rze na tego rodwju porządki 
i kosym okiem patrzy na oię 
kne wykazy referenta wspól­
zawodlnictwa pracy, ilustru­
jące stosowanie w fabry1·e 
metod:v żandarowej. W tvch 
warunkach nie tylko robotni 
cy. ale I sama Żandarowa 
wyszłaby z siebie. 

TO JEST PO PROSTU 
.,I,JPA" 

Majster tkacki Tadeusz 
Pachala był trochę zaskoc-~o 
ny kiedy zapytałam go, co 
według niego należałoby zro­
bić, aby poprawić sytuacJę w 
tkalni. 

- Od roku mówi się u na~. 
re nie ma tkaczy, ale wszys­
cy jakoś godzą się z tym fa­
kt<!rrl. U nmie np. dzlień w 
dzień !>toją od miesięcy 32 
krosna. Zamiast 14 pracuje 
w mojej partii tylko 5 tka­
czy. Jeszcze gorzej jest u 
moich kolegów, którzy mu­
szą pracować z zupełnie nie 
przygotowainą do 7,awodu mło 
dzieżą. Czy jednak może być 
u nas inaczej. skoro nasz mło 
dy narybek t'.·rncki szkoli. się 
w biegu. w ciągu dwóch ty­
godrn i zaledwie i to przy do­
rywczym instruktarzu maj­
stra? Co zrobiono aby tych 
tkaczy lepiej przygotować d 1 

zawodu? Dlaczego nie ma u 
nas szkól.ll:i lm. Kowalow:i, 
choć nie jedno, ale dziesią!­
ki krooien stoją bezczynnie 
i mog!yby bvć wykorzystane 
do sZlkolenia? 

Czy oyre-kcja nie organizu­
jąc s21kółki uważa. iż taJl:. po-
7ąd.an1 tkacze spadną jej jak 
biblijna manna z nieba? 

CZARODZIEJE 
OD WSZYSTKIEGO 

ku przyszedł do fabryki. Nie 
stety, nawet najleµszy n.ie 
wiele może zdziałać w p0je­
dynkę. 

A w ZPB im. Szymańskie 
go każdy, jeśli już coś rob:, 
to w pojedynkę. Przewodni­
czący rady zakładowej to ta­
ka zakładowa Zosia - Sa­
mosia, któzy nosi klucze w 
kieszeni i od współzawodnic­
twa 1 racjonali7..acj:, i apelu 
CRZZ i wielu, wielu jeszcze 
innych spraw. Kiedy wyjdzie 
na godzinę z fabryki, nie ma 
wprost z kim o tych spra­
wach pomówić. W dyrekc:i 
znów funkcje „czaTodzieja" 
złożono w ręce nowego inży­
niera. „On nas uratuje" -
powtanza na każdym kroku 
dyr. nacz. Pałzewiczowa, wy­
i<:zekując z nadzieją na na­
głe i niespodziewane uzdro­
wienie fabryki. 

A tymczasem zwykle co-
dzitmne zjawiska mówi.a 
wręcz co innego. 
Choćby taki fakt: W przę­

dzalni zarobki prząde<k kształ 
tują się poniżej możliwości. 
Nawet tak wytrawna przad­
ka, jak Helena Tybura, nie 
zarabia tyle. ile by mogla. n 
to z p0wodu stale pomie~za­
nego niedop!"zędu. 

Pomieszany niedoprzęd -
to nie ·tylko obniżone zarob­
ki prządek. ale także poważ­
na strata dla fabryki. On je~ t 
przyczyną niskiej jakośc; 
przedzv tzw. rowkowane1. 
„lalek" itp. 

Sytuacja w ZPB im. Sz:v­
mańskiego jest trudna i wy­
mag.a szczególnej pomoc" 
przede wszyl'!'tkim ze strony 
CZPB - P0łnoc a tak7..e Zii­
rząd'll Głównego Włóknia­
rzy, Brak tkaczy, d:vspro­
pm-cja, jaka istinieje mięo:>:v 
7.ałożeniami asort:vmento~~·­
mi planu a konkretnymi m<)­
żliwościami tutejsze.i tkaln!. 
a nade wszystko n.iewłaśc·­
wa organizacja pracy ora7 
wiara w pojedynczych „cza­
rodziejów" i niewiara w z;i­

łoge - sprawia.ią . że upr1'­
,eni0nv „cud przelr)mu" n;e 
nadchodzi i w tych wanrn­
kr<"h nadejść nie może. 

Bo cudów nie tworzą sa­
mobni czaTOdrzieje, ale W"Su(ll 
na praca, oparta o pełne 
Ws't)Ółdziałanie kierownic­
twa z 7,aJooą. 

K. WYRZYKOWSKA. 

łódzki 
Teatr Muzyczny 
wyjechał 

do stolicy 
- Halo, Teatr Muzyczny? 

Chcieliśmy mówić z dyrekto­
rem Bachlińskim ... 

Wprawdzie zajęty jest pa­
kowaniem, ale go poszukam. 
O, już jest ... 

- Mówi „Express". Podobno 
Teatr Muzyczny wyjeżdża dziś 
do Warszawy? 

- I to nawet zaraz - wła­
śnie pakujemy ostatnie rekwi­
zyty. Mamy zaś tych bagażów 
nie mało, występujemy bo­
"": em w pełny cl. dekoracjach i 
1'os1mmach. 

- Co pokażec•.e mie:>zkań­
com stolicy i w jakiej sali bę­
d:>.:iecie w:v~'tępować'? 

-· \\'~ :;tciwimy „Tajem.ucę 
Dedala", „Zemstę nietoperza" 
i „Wiktorię i jej huzara". Wy­
stąpimy w hali „Gwardii", 
gdzie damy w dniach 8-15 li­
stopada ogółem dziesięć przed­
stawień. Mogę was również za 

W p-rzędzalnj też nie brak pewnić, że frekwencja jest za­
problemów. Najważniejszv t.) pcwniona, do tej pory bowiem 
stan maszyn. Od pew111ego rozprzedano 80 proc. biletów 
czasu zabra110 się do remon- na wszystkie przedstawienia. 
tów kapitalnych parku ma- - Jakie są w zespole nastro 
szynowego, zorganizowano je przed wyjazdem i ile osób 
lotne komisje 'ko.ntrolne, liczyć bęqzie ekipa udająca się 
sprawdzające ja,kość przepro na występy do Warszawy. 
wadzonych remontów, wprl)- - Jedzie ogółem 130 osób. 
wadzono tu tygodniowe na- Niektórzy koledzy są zmęczeni, 
rady z majstrami, przetaso- pakowaliśmy się bowiem dwie 
wano aparat majsterski w noce z rzędu. Sądzę, że zespół 
przędzalni i>tp.. ale mimo to nie zawiedzie i zdobędzie się 
wciąż jeszicze nie jest za w stolicy na maksymalny wy­
dobrze. siłek, aby jak najlepiej zapre-

Wszystkiie t.e PQSIUnięcia, zentować łódzki Teatr Muzy­
zm1erzaJące do reorganizacji czny. 
pracy w fabryce, są wyn1-1 - Życzymy Wam tego w i­
kiem inicjatywy nowego in- mieniu łódzkich wielbicieli ope 
żymrl.era. który w październi- retki! (slb.) 
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Najmłodsi goście 
w Muzeum Sztuki 

Halo :,Mewa" ... nawiqzuię łączność ..• 

Już w szatni wita nas gwar 
dziecięcych okrzyków i ucisza­
jący go, cz.ęsto nadaremnie -
głos l!lauczyciela. To klasa IV, 
!l'lajmlodsi goście w Muzeum 
Sztuki 

Wchodzimy te.raz wraz z ni­
mi po szerokich, marmuro­
wych schodach na drugie pię­
tro. Dz.ieci z zachwytem oglą­
dają kolorowe witraże, ale do­
piero po wejściu do rsal wy­
stawowych cichną rozmowy i 
~hać tylko stłumi.one s:z,epty: 
„GI7Jeś, patrz, jakie ślicz.:ne!", 
„Ty, widziałeii tę pani<:\ na o­
brazie? Wygląda, jak ŻyWa!" -
trąca jeden z malców kolegę 
,,od pary". A dlubiąca w nosku 
dziewczy.nka przypatruje się z 
wielkim zainteresowaniem fan­
ta.stycznej fryzurze rokokowej 
damy z XVIII wieku. Jesteśmy 
bowiem w sali portretu pol­
skiego XVIII wieku, gdzie w­
stawiamy naszą maleńką gro­
madkę, udając się na ~­
wanie - starszych. 

Uczniów klasy V znajduje­
my w wielkiej sali polskiego 
malarstwa histocycznego XIX 
wieku. Dzieci siedzą na podło­
dre, skrzyżowaw.szy nogi „po 
turecku" . Zaciekawione bUZ.:e 
zwracają się w stronę dużego 

obrazu, z którego spogląda na 
nie czerwono ubrany chłopiec, 
siedzący na koniu. 

- To „Portr~t syna" Jana 
Matejki" - objaśnia z uśmie­
chem prz.ewodniczka - słysze­
liście o nim na pewno. A mo­
że znacie jeszcze inne dzieła 
tego wielki·ego mjstrza? 

Pod.nos.i się do góry maleńka 
rączka. - Ja widzialam „m­
twę pod Grunwa!dr>..Jn!'" - mo­
wi drobn::i, jasnowlo-;a dziew­
czynka. - A ja ,.Hold Pru.,ki!" 
- wykrzykuje inny glosik. -
A ja znam „Kościu.~zkę pod 
Raclawi<:ami" - oznajm.ia z du 
mą dzieSięcioletni brzdąc. 
Kontynuując nadal naszą wę 

drówkę po galerii malarstwa 
polskiego, spostrzegamy pod 
rozsło.necznionymi ciepłymi bar 
wami obrazami Leona Wyczół­
kowskiego zasłuchaną grupkę 
uczniów klasy X. Przewodnicz 
ka obsz.ern.ie wYjaśnia skom­
plikowane problemy, dotyczą­
ce przedsta\'Viania zjawisk ko­
lorystyc=ych i świetlnych w 
twórc.rości malarzy schyłku 
XIX wieku. 

Uczniowie zadają tu wiele 
pytań, dotyczących techniki ma 
lanskiej i róż.mych sposobów 
malowania. Nic zresztą dziw­
nego, gdyż w sali tej, obok 
obrazów olejnych, znajdują 
się również akwarele i pastele, 
które wzbudzają duże za.inte­
:rewwarue młodzieży. 
Schodząc wąskimi schodka­

mi na I piętro, gdzie mieści 
się dział malarstwa obcego, 
zatrzymujemy się chwilę, aże­
by po.słuchać fragmentów dy­
skusji, jaką t.oczy klasa XI 
przy obrazach francuskich im­
presjonistów. Dyskusja, jak 
przeważnie w tych salach do­
tyczy zagadnienia stosunku tre 
ści do formy w sztuce. 

Dalej nieco spotykamy ucz­
niów klasy IX, którzy z zacie­
kawieniem oglądają malarstwo 
włoskie XVII wieku, z.apoona­
jąc się zarówno z nowymi te­
matami, wprowadzonymi przez 
ten okres, jak i z pierwiastka­
mi formy barokowej. 

w korytarzu I piętra spo­
strzegamy jakieś tajemnicze, 
ciężkie, brązowe drzwi. Zaglą­
damy do dużej, jasno oświetlo-

z pogotowiem M na m·asto 
skupiają się już doro5li prawie 
uczniowie III roku Technikum 
Wlókienniczego. Historię tego 
modelu o,:><>wiada w barwnych 
słowach stojący obok instruk­
tor. 

Jeszcze iedna skuteczna broń dla zwalczania przestępczości 

* * * 
Lód2ikie Muzeum Sztuki, 

pierwsze w Po1sce, kilka lat 
temu rozpoczęło VV1Spólpracę ze 
szkołami. Z początku sz.lo to 
bardzo opornie i dopiero od 
3 lat, gdy z Wydrzialem Oświa­
ty Prezyd:iium RN z.awarto 
umowę, na pods.tawie której 
ustalono, że uczniowie wszyst­
kich szkól na terenie Lodzi, od 
klasy IV do XI, mają obowią­
zek przychodzić do Muzeum 
dwukrotm:ie w przeciągu roku 
szkolnego - wówczas dopiero 
sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie. 

Obecnie każdorarowe zwiediz.e 
nie Muz.euro traktuje się jako 
normalną lekcję szkolną. Każ­
da klasa bowiem ogląda inny 
odcinek galerii, ściśle związa­
ny z programem języka pol­
skiego lub historii. Dlatego też 
- żadna klasa nie ogląda 
dwa razy tego samego Po­
nadto - każda grupa młodzie­
ży wyBłuchuje w sali odczyto­
wej specjalnej pogadalllki z 
przezrocza.mi, związanej tema- j 
tycznie z oglądanym odcin­
kiem ekspozycji. Pogadanka 
taka rou;.zerza i pogłębia wia­
domości, zdobyte przez dzieci 
w galerii. 

Celem tej akcji jest estetycz­
ne wychowanie młodego poko­
lenia oraz wyrobienie w nim 
zrozumienia dla sztuki i po­
trzeby ciągłego z nią ko.ntaktu 
Tak, ażeby w przyszlośc!. gdy 
tłumy mlodz!~ży odcidri do 
6wych warl'.ztatów pracy -· 
sztuka, podobn;e, jak książka, 
stała się dla nich niezbędną, 
potrzebą życiową. 

mgr WANDA NOWAKOWSKA 
asystentka Muzeum Sztuk.I 

w Lodz.i 

Zabrzęczał jeden z ośmiu 
aparatów. Sekunda - i ofi­
cer dyżumy notuje daine. Je­
szcze kilfkan.aście sekund -
i już jedziemy wygOO.ną ,,Me­
wą". Za nią sunie„OI'2lel". 

W drrodze na miejsce we­
zwania ro!Llega się z głośnika 
wewnątrz samochoi.ru głos z 
centrali: -

- Halo, „M.ewa"! Halo 
..,Mewa"! Tu „Warta'', tu 
„WaTta"„. Nawiązuje łącz­
ność... Odbiór„. 
Słuchawka wisi tuż przed 

siedzeniem obok kierowcy. 
Płynie więc meldunek do cein 
trali: 

- Halo, „Warta", halo, 
„Warta". Tu ,.Mewa', tu „Me 
wa" ... Słyszę was dobne. Je 
dzie'filY n'<l Północną. Od­
biór ... 

Zajechaliśmy, W ciągu dzie 
sięciu minut od chwili we­
ziw.ania.. Załatwiliś.mv. PLja­
ni tynkarze .,rozrabiali" w 
bloku nr 15. 

Po chwili d-rugie wezwa­
nie. No cóż, jwziemy pod 
nowy adres ... 

* :/- * 
Pogotowie milicyjne rozPO­

częło w Łodzi pracę. Naresz­
cie! U7.yskaliśmy jednostkę, 
której skutki działania chy­
ba już niedługo można bę­
d7ie ocenić. Po zmn;c,jsznnych 
ilościach burd c~ulil't'ańskich, 
pijackich awantur. ·po uda­
remnionych kradzieżach ... 
T~;q innow::icję społeczeń­

stwo na.<ze powita z nieu­
krvwanvm zadowoleniem. Na 
pe\vno. ·Bo jak s'.ę nie cieszvć 
z takich C'to faktów: r w niedz1elę na rogu Lipowej 
· i A. Stru~a grupa chuliga-

nów zaczepiała przechodniów. 

5 chłopów i 2 robotników jedzie do Krakowa 

Wyniki eliminacii woiewódzkich 
Ili Konkursu Recytatorskiego 

Po dwudniowych pn.esłucha­
niach w dniach 4 i 5 listopada, 
wojewódzki sąd kan.kuroowy z 
udz,i.alem delegatów Mlm:ister­
stwa Kultury i Si;tuki, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i Komitetu Wojewód!L­
kiego PZPR, do eliminacji cen­
tralnych, które będą się od­
bywal,y dnia 21.11 w Krakowie, 
:zakwalifilrowani w.stali: Aloj­
zy Bup.j, rolnik z Klomruc 
(pow. Radomsko), Henryk Py­
tel, robotnik z Zakładu Włó­
kien Sztucznych Wilanów-To­
maszów, 'Wincenty Karmnier­
m.ak, kierownik Powiatowego 
Domu Kultury w Lowiczu, 
Edward Szustak-ski, robot­
nik fabryki „Sklejek" w Skier­
niewicach, Jerzy Karliński, rol 
nik z powiatu 'brzezińskiego, 
Julia.n Chmielarski, rolnik ze 
wsi Michalów (pow. Brzeziny>, 
Lech Zrobek, rolnik z Gałków­
ka, Miec-z:ysław Olbrych, uczeń 
z Radomska, Krystyna Mikoła.­
jewska., uczennica Liceum Ogól 
noksztakącego w Pabianicach, 
Ta.deusz Mora.wski, uczeń Lic. 
Ogólnokształcącego w Zgierzu, 
Józefa. Glapińska., rolnik z Mo-

dlicy, Józef . Krzyża.nowski. u­
czeń Lic. Ogólnoksztalcącego w 
Sieradzu. 

Ponadt.o pierwsze wyróżnie­
nia otrzymali: Karol G<>łaszew­
sk:i, pracownik umysłowy z 
Radomska, Krystyna Kogut, kie 
rown:iczka świetlicy w Zgie­
rzu, Teofil Dumkiewicz, pra­
COWIIlilc Zakładów Wełnianych 
im. Pietf'll&ińskiego w Zgiel'ZU, 
Jerzy Hańbowski, student Wy­
działu Dziennikarskiego (Pabia 
nice) i Kazimierz Maurer, rol­
nik ze wsi Babice, pow. Lódź. 
Ogółem na eliminacje cen­

tralne wyjed7je 5 rolników, 2 
robotfiVtów, 1 pracownik umy­
słowy i 4 uczniów. Uklad oo­
cjalny jak z tego widać jes~ 
bardzo cieka'W'Y i odpowiadają­
cy procentowej ilości zgłoszeń, 
,których województwo łódzkie 
mialo w tym roku około 4 ty­
siące, a więc o półtora ty&S<iąca 
więcej niż w roku ub. 

Wszyscy uczestnicy elimina­
cji wojewódzkich otrzymali dy­
plomy uczestnictwa. a wyróż­
ni€!'.; piękne, wartościowe na­
grody. 

Nie upłynęły dofiowule dwie mi 
n11ty, a na miejscu była !ut mi­
licja. Wynikł Ch1lli1Jnn Józef Ma 
leszn, z 1Jl. A. Struga 47, jest jut 
pod „opiek~" MO. 
~ Równlet w niedzielę kiero­
..,. wnlk kina „Wlóknlan" 
dzwonił do centrali pogotowia o 
ąodz. 14. Chuligańskie awantury. 
Po siedmiu minutach poąotowie 
Jest na miejscu ł zabiera z sobą 
czterech mlodoclanych łobuzów: 
Tadeusza Marata. Józefa Falka, 
Stanisława Szcr.epanian i J'ózefa 
Nowickieąo. 

· Brawo! Nareszcie skutecz.. 
na, szybka interwencja! 

* :/- * 
Tak więc pogotow~ mili­

cyjne działa. Wystarczy na­
kręcić numer 25-333, podać 
swoje narzwisko, numer tele­
foou, z którego się dzwon.i, 
adres zajścia i... zdać się na 
pogotowie. Nie zawied'T.ie. 

ręce i na noci., a także ]la'7.e­
szedł specjalne przes.2:kole­
nie „dżudo". Jeden chwyt i ... 
leży się jak Mptek. 

Inne uwagi - pod adre­
sem Komeindy GłóWlllej MO. 

Pogotowie barozo nas cie­
szy. Jest nieźle wyposażone. 
Ale to nie wystarcza. Potrze 
buje kilku mał;ych, :z.radiofo.. 
ntrowan •eh furgOl!lclek ,,Sko 
da", t.aki<:h, jakie ma np. po.. 
gotowie ratunklYWC. 

Obecnych ~w trochę 
S7!koda dla przewożenia je­
d.nego czy dw61-..h awanturu­
jąc~h się chulifZanów (już 
wy>bi1i szyby), więźniarka' zaś 
nie zawsze jest koniecZJtla. 
Po drugie - furgonetka jest 
o wiele Z\VTotnicjsza, co ma 
niem.ale znaczenie. 

Zamiast Wlięc projel.""tt>wa­
nych mochodów typu „War 
S'Za.Włl", należ.al oby przysłać 

do 'Łodzi takie właśnie 111"a­

dioformX>watne furgonetkll. 
Przy t,ym tt:neba je wyposa­
żyć w od.pov:iednią !'ygnali-
zację (n.p. św:iat o niebieskie 
i .!'yrCll'la). 

'I: pr2.,V okazji: pal'ld., t>fil­
kil ... Ooh, jak Oll'1e są potrze­
'bne! 

* 
Co w~ej? Chyba tyilro je­

dno żyoenie: dl!! pogotowia 
milicyjnego - jak najskute­
czniejszej pracy, dła społe­
czeństwa - jak najwięcej z 
tego korzyści! 

SERGIUSZ K.ŁACZKOW. 
Ale jest w tej sprawie ~1--------------------------­

wne ,.ale". 
Pogotowie, jaik juź z na­

-Z::V.'Y wynika, stwocwno po 
to, aby intern·eniowalo w o­
kreślonych sytuacjach do­
raź n i e. Kiedy należy jP 
wzywać? A więc: 
~ - we ws-z:elkiego rodza.. 

~u wybrykach chuligań 
skich. 

w razie WY'IJadku uli-
cznegn, 

O - w rarie zauważenia 
' ltradz;ez:v łnb stwierd7.e­
uia jej zamiaru. 
te - gdy na ulicy leży pi-
'- jany itd. 

Parę słów wyjaś.nienia. Mi­
licja będzie jn~erf)W:Jla w 
tzw. sprawach ro<lzinn:vch 
ale nie w każdym wvpadku. 
Zrozumiale, że nie pojedzie 
uspokajać sprzeczających s:ę 
rnałżonl{ÓW (bo ci zwykle .sa 
mi szybko się god.7.ą i jeS"ZCZe 
gotowi ,;wsiąść" na milicjan­
ta), zjawi się naromiast tam, 
gdzie pijany mąż maltretu.ie 
dnmowników i rozbija ume­
blowanie. 
Mając więc do dyspozycji 

pogotowie milicyjne, łodzianie 
muszą zaWS7.e pamiętać o 
tym, by go jednak nie nadu­
żyw<1Ćf a już w żadnym wy­
padku nie por.walać sobie na 
glu-oie kawaly. 

Zdarzylo się np„ że telefo­
nowano z magazynów Ce­
Te-Be przy ul. Fabryczinej 
25. Gość prosil ~otuwie, 
aby mu_. przystano d.<7rrń.:'kę. 
Oczywiścif' nie ujdzie mu to 
na sucho. Warto bowiem wie 
dzieć. że takie ,.kawaly" TWy 
kle się wydają. bo ~iet 
dla milicji jest tylko d-robno­
stką ustalenie, z którego apa 
ratu do niej dzwooią. 

A wiE:C - bez kawałów i 
bez nacluż:nvania, o ile pr11-
~niemy. aby w mieście n'l-1 
t:Ychmi11!rt likwidowano chu­
lii:mń<;kie wybryki czy inne 
wvk1·oczenia! • 

* :/- * 
Poza tym parę uwag, 
Przede wszystkim - dla 

chuliganów: uważajcie ho do 
pogotowia zwerbowano naj­
roślejszych i najsilniejszych 
chłopaków z MO. Ponadto 
każdy z nich ma kajdanki na 

W akademii przyszłych 
inżvnierów I konstruktorów 

Na zdjęciu: oficer wykładowca udziela konsultacji grup~ siu· 
chaav IV roka podcurs nauki własnej. 

CAP - WAP 

Pos ęp echn · z y p wszym mi ·scu 

Premie za wprowad%enie 
now j t chniki 

W Państwowej Komisji 
P'l.anowanlia ~~ 
Ol1'1'3CO'W'Uje się projekt no­
wyclt przepisów w celu stwo­
rzenia bodźców materi.alnych 
dla szerszego stosowani.a w 
zakładach pracy nowe1 tech­
niki. 

Projekt ten przewiduje wy 
dzielenie dla poszczególnych 
gałęzi przemysłu specjalnego 
funduszu na premie za wpro­
wad:z~nie postępu technics­
nego. Wysokość ich zależeć 
będziie od znaczenia noweJ 
techniki dla gospodarki oraz 
od nakładu pracy pracown~­
ków pionu inżynieryjno -
technicznego i · robotni..1'.ów. 
Premiowani również będą 
pracovroicy biur konstrukcyj 
nych, opracowujący plany 
danego usprawnienia. 

te np plan 
vru nowych pro­
dUkc!i w br. wYkonywany 
jest za.ledwie w 50- 60 proc., 
co w konsekwencji odbija się 
ujemnie na rozwoju wielu 
gałęzi przemysłu. Dość po­
wiedz.ie<:, że w niektórych 
branżach pozostaliśmy pod 
tym \V:z.ględem poważnie w 
tyle r.a innym.i !"llństwami. 

W PKPG dyskutuje się 
również projekt premiowania 
u wykonywa.nie pia.nu po­
stępu technicznego przez za­
kłady pracy. Poci'1~niP- to za 
sobą konieczność lepnej 
kontroli wykonania tych pla­
nów, a co za tym idzie szer­
sze wprowadzenie nowych 
pomysłów technicznych do 
produkcji. (WY) 

nej sali, której ściany wyło-żo- ________ """.:' _____________ , ____ ·-----------------; P<:i.za tym prem:ami ob1ęci 
-zostaną także ci, którzy do 
sw<Jich zakładów pracy 
przenosić będą usprawnienia 
tecbni~ne z innych fabryk i 
instytucji. 

Wyjaśnienie 
ne są bogato rzeźbioną, ciem­
ną boazerią. I tę salę także 
wypełniają szczelnie siedzące 
dzieci. Na ścianie bialy ekran. 
Gaśnie światło. Na ekranie 
ukazują 'się przezrocza. Uśmie­
cha się zagadkowo tajemnicza 
„Mona Lisa" Leonarda da Vin­
ci, potęgą ruchu ud-enają wspa 
niale kompozycje fresków Mi­
chała Anioła, ze spokojnym 
wdziękiem pochylają sic nad 
głowami dzieci - Madonny 
Rafaela. Jednocześnie wyświe­
tlający opowiada dzieciom o 
nowych, rewolucyjnych warto­
ściach, jakie wnieśli wielcy 
artyści Odrodzenia do sztuki 
ówczesnej Europy. 

Wymykamy się cicho i prze­
chodzimy na parter, do Dzia­
łu Tkactwa Artystycznego. Tu, 
wokół w.spaniałego modelu me­
charucznego kroo.na z 1912 roku 

MIESZKANCY UL PATRIOTYCZ 
NEJ: Prez. DRN Łódź-Ruda wyjaś·' 
nia, że odcinek ul. Patriotycznej. 
biegnący przez Park 1 Maja do ul. 
Parnej, będzie umieszczony w pia· 
nie rozbudowv oświetlenia uliczne· 
git na rok 1957. 

Chcemy ieść 
W tym roku Jest po 

dobno piękny u­
rodzaj na ,„ 
Dużo slys-zeliśmy 1>n:ez 
radio i C'Z'Vtaliśmy w 
nra.sie o tej noi;ytec-z:­
nej roślinie i o jej ,za.-

Wzorowy żłobek 
Duży t słonec-my po ilość winków, aby d2'.ie 

kój powitltł naa '-ci mogły korzystać ze 
tu maleó.stw mo~ "Ze 
spokojem udawać się 
dd pracy. 

mamałygę 
stosowaniu ja.ko pa­
szy. 

Ale i w~Tód ludu 
jest wielu amawrów 
kukuryd-zy. Niestety, 
w łódzkich sklepach 
nie możoa dostać ani 
grysiku, ani kukury­
dziane.i maki. Wielka 
szkoda. mmna by 
przyriądu.ć smaczna i 
zdrową „m.amałygę". 

GostJ<>sia 
(2ł88 Hl 

śnieżną bielą łóżecuk. spa.cerów. 
lśniącą podłogą, bły~ Dzięki WTiOrowemu 
czącymi jak lustra. ok- prowadzeniu żłobka ro 
nami Niemowlęta., u- dzlce znajdujących sie 

J. Zdr., 
siud. AM A gdzie sklepy? 

(2389) 
brane w bi.ale flanelo-------------------­
we kaftaniki i koloro­
we śpiOS"łlki., gaworr.y­
ły wesoło. 

Starsze dlzieci ma.ia 
do dys)>OZYcji wielka. 
jasna sypialnię i ~ale 
zabaw. mnóstwo zaba­
wek i książek. 

Posiłki, sporządzane 
w kuchni mle-C'Zollej we 
die l>l"UJ>isów ll'karz.a. 
są smaczne i pożYwne. 

Dyrekcja ZPB nu. 
Kunickiego. która o­
fiarnie opiekuje i;ie 
żłobkiem - bo o iłob 
ku właśnie mowa - o­
biecał~ za.kupić w n:d 
bliższYm 112a&ie newn11 

Halo MHRI 
J a.ko stały klient 

• Hali Targowej na 
Pla,cu Niepcdległ<Kci 
ebcia..tbym zwrócić u­
waJre na zmiany, .i.akie 
za~ ostatnio w Rtoi­
slru rylmym, podleira­
.jącym dob,d MUD 
Lódź-Południe. 

reke.ii. Zat>Omni.a.nó wi 
dooznie o stwoneruu 
odpo\viednich warun­
ków nracy - sprze­
da.wcy na.rażeni ~ą 
pn:ez cały dzień na. 
zimno i przeciągi. 

Eugeniusz Królewicz 

Czyżby dyrekcia 
Od niedawna. wysta MHR orzypuszczai~. 

wiono t.am nyld MHlt że ponieważ ryby żyją 
(Miejski Handel Ryba w zimne.i wodzie, lu­
mil sklep nr 23, ale wy dzie ma.jący z nimi do 
irtad sklepu nie świad- czynienia nie potrwbu 
ozy dobrze o tej dv- · ją ciepła? (2476) 

W d7.:iełnicy pomię-
d-ey ul. Nowotki, 

Wien:bową, BuC'Z.ka i 
Kołłątaja powstało du 
żo nowych bloków. 
Niestety. zapomniano 
zupełnie o koniec'Z'lloś 
ci za.opatrywania lud­
ności w artykuły pierw 
~j potn:eby. 

W żadnym z bloków 
nie przewidziano DO­
mieszczeń na nowe 
sklenv. a te. które tam 
dotad były, nie moga 
obecnie podołać wielo 
krotnic zwieks-mnym 
zapotrubowa.niom. 

(2390) 

i"l:;OnzKI - EXPRESS ILUSTROWANY nr 267 (681) 

f .\ 

Dotychczasowe d<Jświadcze 
ni.a wykazywały, iż zakłady 
pracy za mało uwagi poświę-

W związku z nouitką „Od­
powiednia ok.azj.a" (nr 188 na 
S<Łej gazety) wyjaśniamy, że 

autorem jej nie był ob. Bo­
lesław NaWTooki. 

cały sprawom postępu tech- !!!1:~~#:.~~·:-t.:::f:::'f:~%t;!!::~~~~::::f~:~f.$i~I 
nicznego. Zdarzało się nawet. ~~;~~;~::>:.,„.,,.::::::<=:~::~„:·::.:··~:x::::""·:·:·:"·:···:·>:·>"'"·"·~::;~* 

że dyrekcja fabryki nie-j ~I d • "::~ 
chę1n1e patrzyła na propozy- ~* 49-~ ra :~ 
cię zastosowania jakie~óś. n~ W~. Jl~A • Ali 
wego usprawmem.a, Jak1e]s *::::::~~·~·'*'~·:~-!'%~~-·-"""'~ ... „ ,-:~::;:;;:;-;::;::~ 
no~j maszyny lub jej czę-

ści. WTOREK, 8 LISTOPADA 
Sprzeciwy. te miały swe iró 12.40 Suita baletowa „Cyga­

dło w obawie przed począt- nie". 13.10 Muzyka rozrywkowa. 
kowymi trudnościami, jakie 14.10 Muz. symfoniczna. 14.45 (1.) 
związane są z każdą hmowa- Ko.nc. orkiestry LRPR. 15.25 Ra­
cją, zanim robotnicy n1e po- dziecka muzyka ludowa. 16.20 
:z.nają dobrze wymagań no- (Ł~ Koncert orkiestry maindolini­

. wej maszyny czy usprawnie- s~ow .ŁRPR.. l~.30 (L) Słuchamy 
nia Dotąd bowiem zakłady łódzkich soli1;tow. 16.45 (L) Muz. 

b ł · te • popularna. 17.00 Aud. dla mlo­
Y Y za.in. reso\~ane W wy-_ dzieży szkolnej. 17.30 (L) Lód:zi­

konywanm planow produkcJ1 ki dziennik radiowy. 17.45 (L) 
tylko pod względem ilO<Ści, Muzyka. taneczna. 18.00 (L) Aud. 
jakości i wartości - nato- dla młodzieży pt. „Dom bez <>­
miast Drawie wcale nie zale- kien". 18.20 Soliści z tow. orlcie­
żało im na stosowaniu nowej stry. 19.00 Muz. i aktualności. 
techniki, która była wyłą- 19.2? !,Metorycy" -. ~g~. 19.35 
cza.na z kryteriów decydują- P1?.sm. 20.00 „Krzyz i Jas2'iCzur-

h k 
. . . . „

1 
ka - słuchow. 21.50 Muzyka 

cyc o wyso osCi prem11 u a taneczna. 22.21 „Półchłopek" -. 
~kładu. . . odc. 5 pow. 22.40 „Nasi wspól­

Jak powazne to przynosiło cześnl kompozytorzy"• 23,10 Mo-
szkody naszeJ gospodarce zyka taneczna,, 



Rurociąg pracuje 

Tak wygląda miejsce spiętrzenia wody. 

• • · • · Można spędzić 
JUZ normalme 0~1:;!w~y<.!!~.c!='" 

rozpoczną się turnusy wczasó;,v 
t ury.stycznych, które trwać będą 
do końca mal'Ca 195& r. Dla do­
brych narciarzy przewidziane są 
wędrowne wczasy turystyczne 
na szlakach Besk idu ŻY\v iecki..o­
go, ś ląskiego i karkOll01Skiego, a 
na narciarzy średnio zaawanso­
wanych cz,eka tatrzański szl<•k 
wędrowny - Zakopane, Chocbo 
łowsk?, Orna.l~, Kalatówki, G11-
s ienicow a. 

Początkujący i średnio zaawan 
sowan i w narciarstwie b~dą mo 
gli spędzić wczasy 14-dniowe w 
obozach szkoleniot\rych w 12 i;ór 
sk ich schroniskach PTT-K 

Rurociąg jes t olbrzymim o­
siągnięciem, gdyż zaspoka ja 
potrzeby dziesiątków tysięcy 

łoo21iialll., mimo to jednak n ie 
rorz:wiązu j e całkowicie wod­
nych bolączek prze57Jo 
600.000 m iaJSta . Toteż natla l 
bęc1zie rozbudowywany lo­
kalny wodociąg, nadal pro­
wiadzić się będz1e nowe poa­
łąezen.ia porsesj,i, wzrastać bo­
wiem będą potrzeby przemy 
słu i m.jdizie kcmńeczność - o 
czym wSQ)Om:i!!l.ał wiceprezes 
Rady M inistrów Stefan Ję­
drychowski - budowy w pla 
nie 5-letnim drugiego ru;ro- POlladto pr:zewidziane są obo-
ciągu z Pllicy ·do Łod•zi. zy s zkoleniowe w sześciu obiek­

tach FWP. Oboży umożliwią pe.-
Będzie on większy O<l obec czątlmjącym opanowanie pod.sta 

nego i balI'dZliej „wodonośny", wowych elei:ru=ntów tec hniki j ez 
d y na na rtach, tak , by pod ko­

o prz.ekrojru rur żeliwnych o niec t urnusu mogli odbywać wy 
200 mm sze1cszym niż obecny , cieczki. 
a więc będizie miał 1 m śred-1 . . , 
nicy. Dzięki temu no ru, 0 _ Ud.zrnl w Jednym z .tumus:.iw 

·a · , wy if • wędrownych narciarskich wcza-
c1 _g będzie mog! d_osta:rczac sów turystycznych daje m1yż-
n.a d<??ę 60 p;:-oc. wuę<:eJ wo- r.ość zdo bycia górskiej odznaki 
dy mz obecnie. narciarskiej. 

Dopiero te dwJ.e magistrale 
wodne pok1ryją w zupełności. 
zapotrzebowania Łodzi. 

Foto CAF - Z. Wdowiński (Sk) 

Łódzki Oddzial PTT-K otrzy­
mał 800 skierowań n.a wczasy 
turystyczne. Wsrelkich informa-1 
cji udziela PTT-K, ul. Piotrkow 
ska 70. 

- Dostałam dziś z PSS 
dwa bilety - rzek!a mi ma­
ma, k i edy wróciłam ze szko­
ły - aie nie mam czasu. 
pa1sc do klina. Idź więc z 
dziadk iem. Film ma być bar­
dzo ciekawy. 

Podobne zapewnienia usly 
szeli i inni. Toteż nic dziwne 
go, że już na 5 minut przed 
seansem saia była pełna. 
RozgLądając si,ę dokoła za­

uważyłam kiLkanaście moich 
kolegów i koleżanek z kla­
sy VI oraz mnóstwo innych z· 
klas młodszych. Wreszcie na 
jakimś pobliskim zegarze 
wybita godzina 19. światła 
nieco przygasły i w ·tej chwi 
li jacyś ludzie ze wszystkich 
stron zaczęli gwałtownie wn-0 
sić krzesła i stoły, ustawiać 
je przed ekranem, okrywać 
czerwonym p!ótnem, rozwie­
szać jLagi itp. 

- Będzie jeszcze jakieś 
przedstawienie - cieszyli się 
moi sąsiedzi z kl. IV. Po pól 
godzinie, gdy wszystko było , 

Rurociąg Pillioa - Łódź pra ----------------·---·---------------------
cu}e już normaJnie. Stacja WAŻNE TELEFONY I 5-55" g. 16. 17, 18. 19. 

pomp, prz,epom.pownia, filtry Pogat. Ratunkowe 254-"4 cn/f)n~ .... • 0 71.f ·,[l\'141/ 20, 21. 22 dozw. od 
i osadniki są w pełnym ru- Straż Pożarna 8 I u o i'Z..~a.1'v. ... „. o lat ,

7 
' 

chu. Woda płynie n~eprze.r-

1 
Kom. Miejska MO 253-60 F01';..Jb'.'\STIKON ,Pio 

w.anie do zbiorników na Miejski Ośr. Infor. 159-15 MUZA (Pabianicka 179) STUDIO (Bystrzycka 7-9) trk?w:ska 67) „Nowa 
. , . 

18
• „Konik polny", g. 18. „stara. forteca" g. 17. S-OCJalistyC?llla Warsza-

pr~:n:-i~i.acll. _Łodzi." Na- 'Jl.EĄT-!K.'\t 20. dozw. od lat 12 19. dozw. od la~ 12 wa" g. 14-20 
pełmaJą się „piliczanką po- PIONIER (FranciS7..kai1- ST~'LOWY (K1lmskiego 
tężne komory basenu. Cały OPERA LÓDZKA (St. sk. a 31) „Mały ucieki- 129) „Szerszeń" g, lB, Dyżury aptek 

Dziś, 8 listopada, o godz. 19, w sztab f.achoiwców służby zdro Jaracza. 27) w gmachu nier" g. 17. 19. doz.w. , 20, doz.w. od ~at 12 
~okalu ~t'?warzyszenia Inżynierów wiia przeprow.ad-za ostatnie Teatru im. Jaracza) g. od lat 14 . ŚWNIT 1. h(B.aru;:J;;t R ynek18> Pabian.icka 56 Piotr-
1 Technikow Przemysłu Włókien- bad . . i~. • 19 „Don Pasquale" POKÓJ (Kazimierza 6i " a c menie g. · k ka 127 T ' . 59 
nlczeqo w ł.odzi, ul. Piotrkowska a.n.1ia, n~m M.rstali.czna, NOWY (Wieckowskiee-o Urok sza.tana" g 17 20. dozw. od lat 12 ows · UWJma . • 
135, Kazimierz Lepla wygłosi od- bez żadnych zaa:iieczySZJC'7'....eń 15) " 19 Matu~s· ci" •1•9 do~" od lat 1·4 ' TATRY (Sienkiewicza 40) Zielona 28. \Yschodnia 
'""'ł t Z d · ' ,,,. " ·~-, • ~„. c· --•- " 16 54. Limanowskiego 3'7. 
;~ P Wiei'of~~n~w~~~n~a~~zen!;: wOOia w;pro~ zostąnie (Arzedst . zaimknięte) _ POLONIA (Piotrk~;-vska i'a. 1~~0~~~ Gt lB AS Al. Kościuszki 48 
śle odzieżowym". do z;ir w100ą~!ch do ?u- POWSZECHNY (Obr. 67) "„Trzy starty g, WOLNOŚC (Przybys:zew- pełni stałe dyżury no-me 

* * * dY'nkO}lV i zdroJOW purbllaz:- Stalmgra~u 21) _g., lH 15.40, 18, 20.15. dozw. ski.ego 16) „Wyrocznia" 
nych. ..Nauc-zymel . tancow od lat 7 a 16 18 20 d od DYŻURY SZPITALI 

Również dziś, 8 bm., o godz. 18, . . . Poz.ostałe meczyn;n,e PRZEDWIOSNIE (Ż€- ,,,. • • • ozw. 
w sali imprezowej Klubu TPP-R M.oment ten n~..+n~1 JUZ w fi(,• NĄ romski.ego 76) n-eo lat 12 Pol · · · l 

• ....,""!'ł' • łt .a. . · „ „x...,..u WLOKNIARZ (Próchni- ozruczo - gineko o-
przy ul. Narutowicza 28, odbędzie tym tygodniu. Z krianow po- 8 ....- i Juha g. 16, 20, dozw. ika 16) K - . d giczny. Od g. 8 do :<O: 
się odczyt dla pracowników służ- płynie. j:uż nie c~enka nitka BALTYK (Narutowicza od la,t 12 .. , . ~". g. 16:· 1:n;~,o~oz~~ Szpital im.. M. Cu~e-
!ia ~~~~~law nfnst~~~Vacho~!r~~: wody ;paik ostar1rno, lecz silna 20) „Dem na przecLmie 1 MAJA (Kihr:skiego l}~l od lat 14. Uwaga! Ka~ Sklodow~eJ, ul. Cune-
nycb ZSRR". Prelegent prof. dr struga pod od!pO'W'iednim dś- ściu" g. 16, 18, 20, „.J!!tro będzie za. poz- sa s przeda je bilety o S~odowsk1ej 15. Od go-
Bardach. Po odczycie film. niren.iezn. doz.w. od lat 14 no g. 17, 19. dozw. od g. 14 111a wszystkie se- ~Y 20 do 8: Szpital 
--------------------------- GDYNIA (Tuwima nr 2) lat 16 . . anse. rm. dr Jordana, ul. Przy-

Program filmów dok.- ROMA . (Ka]jszewskiego WISLA (Tuwima nr 1) rodru_cza ~-9 . . w czwartek sesi"a DRN-Poles1"e oświatowych „Błękij,.. 84)„ „Pierwszy Po Bo- „Tr.Jlpiotk.a" g. 14, 16. Ch~gia.: Sz1>1tal J:!ll· 
ny Krz:yż", g. 18, 19.30 gu g. 16, 18, 20, dozw. 18, 20, dozw. od lat 16 dr f'1rogowa, ul. Wol-

. . . . . dorzw. od lat 7. Progr. od lat 16 ZACHĘTA (Waryńskie- czan.ska 195 . . 
W czwart~, 10 listqpada, o sesJa Dz1elmcoweJ Rady Na- dla najmłodszych •• Kró REKORD (Kaliszewskie- go 26) „Maclovia" f!. Intern~: _Szpital un. 

godz. 14, w swietlicy Łódrzkie rodowej Łódź-POilesie Przed- Iew111a żabka" g. 16. 17. go 2) „Upiór na simze- 18. 20. dozw. od lat 16 ~~luzińskiego, ul. Za-

Sposób 
na frekwencię 

gotowe, za utworzonym w 
ten sposób sto~em prezydial­
nym, zasiedli jacy~ dosto;ni 
mężowie, w któ'rych pozna~ 
liśmy dy'rekcję miejscowego 
pabianickiego PSS. Kiedy sa. 
la trochę uciszyl:a się, dy'rek­
tO'r p0tvstal i rzekł: 

' - A teraz, kiedy jesteśmy 
w komplecie, rozpoczynamy 
sprawozdanie jesienne PSS. 

Osłupieliśmy. O tym bo­
wiem P'T'ZY W'ręczeniu bite­
tów nikogo nie powiadomio­
no. Ale nim ocknęliśmy się, 
przystąpiono do odczytywa­
nia strasznie długiego refe• 
ratu, pełnego niezrozumia­
łych słów i zawiłych cyfr. 
Trwało to dosyć długo. W 
końcu referat skończył się. 
Dyrektor powstal znowu 
rzekł: 

- Kto ma jakieś wnioski 
i uwa.gi? / 
Oczywiście nie mieliśmy 

żadnych. Bylo już bowiem 
dość późno i chcieliśmy ;ak 
najprędzej zobaczyć fiim. 

- W takim razie uważa­
my, że wnioski i plany dy­
rekcji PSS zostały zaaprobo· 
wane i uzgodnione. Dzięku­
jemy wszystkim za wspólprae 
cę i kończymy zebranie . 
Słowa dyrektora, przyjęiiś­

mv długot'rwalymi oklaska­
mi, gdyż byliśmy mu 
wdzięczni, że tak szybko u~ 
porał się ze sprawozdaniem. 
Ale mimo to i tak dostaliś­
my burę w domu, bo film 
skończył się dopie'l"O po godzi 
nie 10. 

• * • 
Jak dochodzą nas wieści, 

dy'rekcja. pabianickiej PSS 
zachwycona. tak pomyśLnym 
przebiegiem zebrania zamie· 
r za opatentować swo3 po­
mysł. Chce widocznie, aby z 
jej doświadczeń mogły sko­
rzystać i inne PSS. Grunt 
bowiem to frekwencja, na­
wet jeśli ściąga się niczego 
n i e spo4ziewających s ię Lu­
dzi za pomocą biletów do ki­
na na zebranie. 

go P.rzedisiębliorstwa R01bót Te miotem obrad będzie. działal-11\fLODA GWARDIA~Zie da.ż" g. 17, 19, dozw. DWO~C~WE . (Dworz~ ą a 44 • • . 
lekomuniikacyjnych przy ul ,;• słu2Jb 

01 
. łona 2) •• Wesołe gwiaz- od lat 14 Kalrslti) .,BaJka o smo Laryngologia. Sz;p1tal1 

Gd 
• _,_ .. 

75 
odbęd . . 

7
· nooc Y 1"0WllJa.. dy" g. 16 18 20, dozw. SO.TUSZ (NO<We Złotno) ku". „Wietrzenie skal" im. N. Barlickiego, w . . 

an""'"IetJ , ' zi.e się od la.t 7 ' ' nieczY'llllle „Pnegll\d spoctowy nr Kopcińskiel(o 22. 
Wg koresp. T. Adamus 

(h). 

Ili PRACOWNICY 'POSZUKIWANI Ili 
Wykwalifilko~anych . kot&niarzy, ~i pia 
maszy.ny ponczos=1cze, pa.la.czy na koiły 
(12 atmosfer) orarz mężczyzn do straiy po­
żarnej zatrudnią od zaraz Za.kłady Przemy­
słu Pończoszniczego im. Płk. Wacława Jur­
czaka w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr ul. Siernkiewima 65 w~. od 11 do 14. 

Wykwalifikowanych frezerów zatrudni od 
zaraz Widzewska Fabryka Ma.szyn Włókien­
niczych w Łodzi, ul. Armil Czerwonej 89. 
Zgłoorenia przyjmuje dział kadr w godzi­
nach od 8 do 15. 2484-K 

Palaczy do centralnego ogrzewania zatrudni 
od z.arraz Wytwórnia Filmów Fabularnych. 
Zgłoszeni.a przyjmu}e dział personalny- WFF 
Łódź, ul. Sienkiewicza. nr 33. 246ii-K 

Technika - elektryka do prowadzenia umów 
i kosztorysów zatrudni od zaraz Za.rząd 
Montażu Prostowników. Wynagrodzenie we­
dług umowy zbiorowej w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny ul. 
Piotrkowska 93. 2457-K 

MI EJ SKI E~ RALNIE. 
FARBIARNIE 

w ŁODZI, ul. CZ. HUTORA nr 34a 

wykonują u s ł u g i w zakresie 

PRANIA BIELIZNY 
Termin 8 dni. 

DYREKCJA 
MHD-AS ŁÓDŻ-POŁNOC 

powiadamia, -

Dr Jadwiga ANFORO- PIOTRKOWSKA nr 78, 
WICZ skórne. wenerycz TEL. 215-57: aparaity fo-1 
n,e, kobiece 15--17, Pró- tograficZl!le różmych ty­
chnika 8 (64!17 G) pów 350-4.900, pro.jekto 
Dr BIBERGAL specja- ry filmowe 16 mm elek­
lista. weneryczne skórne t'J'CZ!l.e 1.200-3.900, t<;Ie 

. • obiektywy do apa.ratow 
4-6, P iotrkowska 134 fotogr. „Leica" i „C<lln-
Dr WOYNO specjalista tax" 1.600-2.500, maszy­
skórne. weneryczn.e, za- ny do liczenia ręcznie i 
burzenia. płciowe. No- elektrycme 2.400-20.000, 
wotki 7 fr<Xnt 10-11, obrazy olejne 100-700 
_l&--18 676!!__Q KILl~SKIEGO 141, TEL. 
Dr KUDR.EWICZ spe- 215-57: futra damskie 
cjalista weneryczne, uór (foki, łapki kara.kulowe, 
ne 8-9,30, 3-5, ulica piżmowce grzbiety no-
22 Lipca 4 we) 3.200-19.500, palt.a 
PRZYCHODN'lA LEKA- z~owe damskie i. mę­
RZY SPEC.JALISTOW skie 350----:1.900, l>olrn€I"Ze 

· futrzane z ogonow lisich 

S. t P. 

JÓZEF FRYS 
(Łódź, ul. Dąbrowskiego nr 63), 

zmarł w dniu 5. XI. 1955 r. prze­
żywny lat 81. 

Wyprowadrenie Z"Włok nastą.pi z ka­
plicy cmentarnej na 7A.rzewie w dniu 
8. XI. 1955 r. o godz. 16, o czym za­
wiadamia 

RPDWNA 

I 

~'~if Dif f~\Kf :~~:· 
z odnoszeniem do domów: 

~IOTRKOWSKA: 159 le- ręrebrne i platynowe 800 
zy we wszystkich spe- -1200 instrumenty mu-
cjalnościach. wykonu1e ~=~ (sk'r e man- MASZYNOPISANIA. st.e KURSY przygotowujące 
prześwi,et1erua :-- sesc„. Zliny. gita:;; aparaty nogrc:!i! biur~wei •. biu- do egz~rnmó~ crela~i­
płuc. zoładlra 1 zębów. radiowe) 350_ 4 500 piÓ- r~<;>sc1 (także księgo- czych 1 !Illlltrzowskich 
Czynna godz. 8-20. ?ro ra wieczne ma~yrtlti do wosc/ Kursy St<J:warzy- we wszystkich zawodach 
wadzi druga przychodmę golenia. szezotki nylon<>- s~a Stenografow-M;,- wowc;dzi Za.kład Dos.ko-

Sklep nr 46 l WSCHODNIA 8 dentystyczną przy ul. we Pfffum. i wodv sz.y:i:stek. - Zgloszeruai nalerna Rzennosl:a -

„ 

u· PRZĘDZALNIANEJ 116. kwia towe z.a.:r 50_~50 · Kilińskiego 50. P1otrkow Zapisy Ośrodek. ul. An-
" 33 „ ZACHODNIA 28 czvn.'la gcxJ.zina 10-1!! - ·-· ----" - ska 83, punkt uslugow:v: drzeja Struga 24. 
„ 48 „ BOJ. GETTA 1.7 -- PIOTRKOWSKA nr 1_53. przepisywanie, powicia-
" 76 LUTOMIERSKA 678 SPOLDZIELCZA PRZY- TEL. 222-85: lampa bm- nie, stenografowanie po-

20 LIM 
CHODNIA LEKARZY rowa 70, tarc~. koiowa siedzeń, tel. 278-16 

" " ANOWSKIEGO 89 SPECJALISTOW Łódź. „16" 100, zegar scienn,y 300 ----------
24 PL. WOLNOŚCI 3 P iotrkowska 3. porady, pompa wod.n.a „Bedford" ESPERANTO - język 

" 
" 

Technika budowlanego z praiktyką i znajo- z.a.biegi. zastrzyki. rent- 400. maszyną do szycia międzynarodowy. Kursy 
mością technologii betonu na ~tanowi.siko ki~- \ , 

1 
Dr MARKIEWICZ spe- gen. PunJ;:ty dentvstvcz- „Mewa" walizkowa elek koresponólencyjne prowa MASZYNĘ do szycia 

rownika pro<lukcJ"i zatrudnią Miejskie za- LEIARSIUE cjalista skórne, went- ne GDANSKA 111. PO- tryczna 120---::2~-- 2.:;00. d~i Związek Espera111ty- „Singera" ga,binetow~ -
ryczne, moczopłciowe _ LU_DNIÓWA _3. Labora- ZIELONA 9. TEL. 26'7-27: stow w _Polsce. Warsz.a.- sprzedam. K~li;iskiego 

kła.dy Betonia.rskie, Łódź - Ruda, ul. Demo- . 
1
._ Piotrkowska 109_ 6 toi;rnm _Ana+IB : Lekar- kontrabas i.goo. magnE- wa. KOZJ.a 3 2494 K 39 m. 10 (Zaga,Jrnikowa) 

kra.tyczna 89 791. Zgłoszenia osobiste w sek- Dtar REI CHER spekc
6
1a 1 - - - - - - skich Sienkiewicza 37 . 

. . k d 2464 K s weneryczne. s rne. Dr_ SIENKO specjalista leczenie radem Naru- tofo:1 przystaw~. 3.00~< 'PRAWNĄ OBSŁUG~ SAMOCHODOW 
CJl a r. - ;:ilciowe (zaburzenia) - skorno - weneryczne -- towicza 75-b Spóld 'el- akordeon. ,.Hohnera ~ 

8-9. l&--19 Piotrkow- czwarta - szósta. Kiliń- . od. 8-20 z;t 8.5go. radio .. Telefu:nkeJI?-- tJ OSO""~~cu 
Brakarzy na roboty samochodowe i mecha- ska 14 (6630) skiego 132 (6642 ") ma czynna Smtzen" 5.000. radio DV"n ... 

niczne, szlifierza do szlif<YWania na krągło, - - -------- - ~ Mińsk" z adaipterem 

narzędziowca na noże tokarskie, techników J'if:'1!:f!~~~! ul. ~~~~~~:"~E1~kó~-= I KOMISY ,, 4.aQO 24~ I 
mecha.ników, na~dziowca na roboty wzor- Piotrkowska 157, I pię- 19.30 Armii Ludo~i 27 STALINA nr 67 • . TEL. 
cowe. kierownika oddz. samochodowego·, tro fro0rnt godz. 17-1_9 róe Narutowicza PLAC WOLNOŚCI 7. t0t~i%!~~~~.bl:~ 
inżyniera lub sta.rszego technika na stano- Dr R żY~KI specJab- ELi:;KTRO.LECZNICZY I TEL. _ 113-65: siku~uj~ wane stan do bry 3.500, 
wisko kier. oddziału kontroli technkmej sta ch_orob . kobiecy~~ ga bmet (Dia);~mma., Palll-1 ws zelkie futra, skorki plas2'.cz damski (deszczo­
i inżyniera dróg i torów tramwajowych za- akuszena. 11,;iepl~o,r.. tostat. .Krotkofalowka) futrzane._ blam;Y. kolnie- wiec) za.gr. 450. materia 
trudni nia,tychmiast Miejskie Przedsiębior- czwartkaa - szosta. Piotr-JPrac?WTiia Elektrokardio r~ nada.Jące się d~.prze ly angię1skie na sztucz-

przy 

w nowootwartym . punkcie 
blacharsko - lakierniczym 

ul. WŁADY BYTOMSKIEJ nr 6, 

tel. 217 - 33 

ZAPEWNIA kows 33 (6625 Gl graficzna. Traugutta 9 robek lub renowac11 kowe spodrnie po 300 zl 
stwo Komunikacyjne w Szczecinie, ul. Krzy- z.a. metr. ,kupon materia-

sztofa Kolumba 86 789. Reflektuje się n.a si·ły Otwarta d łu bielsldego 100 proc. SPÓŁDZIELNIA PRACY 
,,KOTLARZ" 

wysoko kwalifiikowane. Płaca wg układu I • wełna 2.250, kurtka skó-

z::~::e_g~ _:,~~c-~:-~~""'A""A ~ 2434-K f UF tka " /;Zf!.Z" ~(!,Lt'l, ~~~a męska stan d~~;{'r3 

PRZETARG 

Łódzkie Zakłady Gastronomiczne ul. Obr. 
Stalingradu nr 2 ogłasza-ją przeta.rg na. wY­
rąb. zaskładowanie i przykrycie pryzm 
ł.500 ton lodu naturalnego. Szcz,egółowe wa­
runki przetargu zainteresow ani otrzymać 

mogą w sekr et.a•ri ade · ŁZG w godz. od 8 
do 13 do dnila 12 bm. 2466-K 

~ N~ u1U111~~n111 11~n1H 1111 1 11 111 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 111 11 1 n 111111 1111nm11111 1 11 1 11m11 1 11 1 11 1 11 111mn 1nm111n 

ZAMKNIĘCiiE RUCHU KOŁOWE~O 

TOLOS Loterii 
Pieniężne; 

Z KOLEKTURY MONOPOLU LOTERYJNEGO 
Ł ó D Ż - PIOTRKOWSKA 95 

PIOTRKOWSKA 161 
B. KALISZEWSKIEGO 113 (~gowska) 

KURS kroju krawiectwa Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -
damskiego lekkiego pro-
wadzi Ośrodek ZDR, za- Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
pisy Piotrkowska 24. W . wiadomości, że w związku z robortami dro-
238-26 2490 _.K gowymi zamyka się ruch kołowy na dalszym 
ZAPISY na kursy -samo- odcinku ul. Narutowicza. aż do ul. Kilfń­
chod.owe i motocyklowe skiego ora.z na ul. Armii Ludowej od ul. 
przyjmuje Po1ski Zwią- Skła.doweJ· do Jara.eza. ObJ'ia-.:1 odb..,..:vać si0 

z,ek Motorowy. Łódź. ul. """ " • " 
Piwkowska ·1s3 moż€ ulicami bo=ymi. 2495-K 

&:.óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dl' 261 (681). i 



( 

- A jednak SPOl\T [;Jl ;j.] t1 ił Dobrych puyjaci61 poznaje się w notrzebie 

Li!i !;~~~=~ie podobali się . . KI tl 6 ·i I Zdo~ycie mistrzos~wa Pols~i 
I UGA. Lechia - Gwardia 

(W-wa) 1:1, Wisła - Górnik 
(Radlin) 1:0, Kołejarz (Pomań) 
- Ruch l :5, Polonia (Bytom) 
- Garbantla 1:1, Stal (Sosno-
wiec) - Wlóknlan (ł.) 6:2. 
Mecz CWKS Warszawa 
Gwardia (Bydgoszcz) przełoio­
no ... 9 listopada br. 

1. Stal Sosn. 
2. CWKS W-wa 
3. Gwardia W-wa 
4. Garbamia 
5. Lechia 
6. Wasia 
1. Włókniarz 
8. Ruch 
9. Koleja-rz Pozn. 

10. Gwardia Bydq, 
11. Górnik Rad. 
12. Polonia Byt. 

20 24 27:14 
19 23 40.18 
20 23 35:2§ 
21 23 24:1:,i 
21 22 19:15 
20 22 25:23 
20 21 26:29 
19 20 28 :25 
21 17 20:34 
20 16 15 :24 
21 16 19:38 
20 15 20:34 

Dotkliwa porażka po równorzędnej erze zawd!1::~:d!~:0~1~0~~=e~!::~:~~ 
Nie wypełniona luka w obronie łodzian 
ułatwiła -Stali zdobycie sześciu bramek 

m ych sąsfadów z widowni: Stal 
jako calość jest zespolEm leir­
szym i skutec7llliejs:zym, lecz na­
pastnicy Włókniarza o wiele bar 
dziej OISwojeni są z piłką, grę ich 
cechuje płynność i elegancja. Z wielce zadowolanymi rniina- nie, :ie z błędów tychże pseud<r 

mi opuszczali w niedzielę soon<r obrońców padły wszystkie bram- Sosnowiczanom podobał sil;: rów 
wiczanie swój stadion, bo wygrać ki.. Czy można ich jednak obar- nież Szczurzyński z racji świet­
w imponującym _ stosunku 6:2 z czać caNtowitą odpowiedzialno- nych parad i energicznych wy­
bądź oo bądź grW;nym ciągle ocią za ten niefortunny wynik? ~koków. Co jeszcz.e morż.na p<>­
zespołem Włókniarza, a tym sa- Brak pełnowartościowych rezerw wiedzieć o naszych zawodnikach? 
mym zwiększyć s:zaai.se zdobycia odbił się fatalnie na grze Włók- Chyba tylko, że Wlazły zby t 
mistrzowskiego tytułu, to sukces niarza i to jest bodajże jedna z często musiał wyręazać swoich 
nie lada, dla drużyny, która rok najważniejs:zych przyczyn jego kolegów po obu stronach, a przez 
temu dobiła się ekstraklasy. porażki. to ulatwial zadanie środkowej 
Były też i inne powody do ra- Publiczności bardzo podobały trójce ataku goopodarzy. że ' Jań-

dości: Stal osiągnęła zwycięstwo się płynne akcje łódzkiego napa- czyk grał słabiej niż zwykle, że 
po naprawdę dobrej grze, w któ- du, w którym Szymborski i So- w najlepsz.ej bnii Włókniarza -
rej i jej przeciwnik w wielu mo- porek stwarzali wiele groźnych l'ltaku, jeden tylko Krajewi;ki 
maitach pokazał się z jak naj- sytuacjL Niewiele jednak mogli nie dostroił się do składnej gry 

lepszej strony, zdziałać, gdy ciągle trzeba było swych kolegów. 

ll UGA. Budowlani (Opole) 
- Górnik (Zabrze) 2:1, CWKS 
Bydg. - Szombierki 0:0, Gór­
nik (Wałbrzych) - Polonia (Le 
szno) 1:0, Cracovia - Gwardia 
(Kielce) 2:0, Tamovta - AKS 
l :O, Marymont - CWKS Kra· 
ków 1:3, Stal (Gdańsk) - Na­
przód 1:1. 

1. Budowlani Op. 25 39 56:28 
2. Górnik Zabrze 24 35 54:14 

otóż i preybliża spi€6Zyć w sukurs własnej de- Gwoli wycz.erpania tematu 

I my się do sedna fensywie. Natomiast wielki plus warto jeszcze zwrócić uwagę r.a Pojedynek asów „czarnego" sportu Kupczyńskiego I S:r:w•mdrow-
• _ sprawy. Stał by- przypisać należy drużynie, że nie ładny zwyczaj panujący na ro- skiego, z którego ostatni wyszedł zwycięzcą zdobywając tym sa· 

\ · najmniej nie o- załamała się w pierwszym kwa- snowieckim boisku. Otóż pr7.e<l mym tytuł mistrza na 1955 rok. 3. CWKS Bydg. 24 32 43:22 
4. CWKS Kraików 25 31 55:31 
5. Cracovia 25 28 36:25 
6. Stal Gdańsk 25 23 31 :24 
7. Marymont 25 23 29:41 
8. Naprzód 24 22 25:25 
9. Szombierki 25 22 32:32 

10. Górnik Wałb. 24 22 30:40 
11. AKS 25 20 27:42 
12. Gwardia Kiielce 25 19 21 :44 
13. Polonia LeSZiDO 25 15 20:41 
14. Tamovia 25 15 15:65 

O WEJSCIE DO ll LIGI. Po­
dlesiank.a - Gedania 2:0, Spar 
ta {Lubań) - Bzura 6:1, Warta 
- Beskid 4!0, Stal {Mielec) ' -
Włókniarz (Pabianice) 1 :O. 

W 11rupie pierwszej prowadrl 
Sparta - 6 pkt. przed Podle­
sianką 1 Bzurą - po 5 pkt., a 
w grupie drugi.ej Warta - 8 
pkt. przed Stalą - 6 pkt. I 
WłcSkniarzem - 4 pkt. -----•1 

Przekroczył 
„pięćdziesiątkę" 

0 $ągn.ęła tego d,ransie, gdy Stal prowadziła już meczem speaker szczegółowo lal- Rys. P!awiński 
~ „ sukcesu w spo- 3:0. Mało tego, po przerwie ł<r formuje publiczność o histoni OLwarta, a za.razem i ostatnia. odpad} jeden z n.ajgrainiejszych 

[: ' sób jaki suge- dzianie przystąpili do tak ży- tegorocznych rozgrywek obu dru- eliminacja do mistMlOStw indy- rywali łodzia.ndna - Kupczyński. 
- ruje ten wynik. wiolowej ofensywy, że w pierw- żyn, o ich pierwszym meczu, o widua.lnych Polski była popisem na skutek defektu maszyny, a w 

...,,,,;;:::___ Na boisku były szych 10 minutach zaczęło soono- posz,czególnych zawodnikach sytu brawurowej jazdy Szwendrow- trzynastym biegu dnia - Szwen-
dwa na ogół rów wiczan ogarniać zwątpienie w acji w tabeli. Nam nielicznym Jo skiego, który wygral wszystkie drawski 1>0kona.ł Kupoeyńskiego 

norzędne zespoły: napady obu możlLwość utrzymania swej czte- dzianom na trybunach wiele Ga- swoje biegi, zdobywając osta.- i Raniszewskiego, zdobywa,jqc 
str<m częstokroć popisywały się robramkowej przew~gi. Zaraz je- t ysfakcji sprawiły oczywiście teczn:ie zaszczytny tytuł mistrza tym samym największą ilość 
zagrywkami wysokiej klasy. Ja- dnak rozjaśniły się oblicza kibi- liczne komplementy wypowiada- Polski. Dotychczas żaden z na- punktów, gdyż Krresiński na 
kież więc przyczyny złożyły się ców Stali, bo w minutę po uzy- ne pod a<lresem Włókniarza ja- ~zych żużlowców nie potrafił h- skutek :upadku przegrał XV wy-
na to że Wlók!ll.iarz opuści! So- ~kaniu przez Szymborskiego ko drużyny, która w pierwszej tulu tego zdobyć dwa. razy. ścig. 
snowfuc z tak pokaźną poreją pierwszej bramki Uznański pod- rundzie pokazała grę na najwyż- Szwendrowski udowodnił pow- Osta.tec=ia kolejność: 1) Srl;wen 
bramek? Długo rozmawialiśmy wyższy! wynik na 5:1. Potem ::izym poziomie. Nie trzeba cny- tórnie, że jest najlepseym pot- drowski, 2) Raniszewski, 3) Krze-
po meczu z trenerem Królem. przeżywaliśmy znów moment roz ba dodawać, że byłoby nam jesz- skim tużlowcem. siński. 

_ Pr7iecież naszą jedyną peł- g~c.z.enia, gdy tenże Szymbor- cze przyjemniej , gdyby te po- Wrocławskie wyścigi stały pod Teraz mek&ją na.s nie łada 
nowartościową formacją jest w sk! ";ile w:l'.'korzys~l ~~go (nad chwały znalazły swe potwierdze- znakiem zażartej rywali-za.cji emocje sportowe. Jak już wspom 
tej chwili tylko atak _ żalił się mienmy'. ze szt~ teJ .me <loko- n ie w rezultacie n iedzie lnego Szwendrowsk-iego z Kupazyń- nieliśmy, w nadchodząc!\ nie-
l!lam. _ W'idzial pan z jaką la- n~ w P1:erwszeJ połOWle pomoc- spotkania... •kim, Krr.esińskim t Ra.niszew- dzielę, 13 bm. na 1m-l.e w Lodzi 
twością praecllodzili skrzydłowi nik Stah _Szymczyk). A po~··· K. 'I'. skim. Już w pierwszym bie;ru rcnegrane zostainą wYści·gi żuilo-
Stali nas.eych obrońców. Czy w Pot.em ~ow ~ląd. obrony Wlo~- we o memoria.I T. Kolec2lka, w 
takich wanm.kach m<l'Ż.:na wy- ruarza l prz.ec1wmcy po raz szo- Zł Wł , k • których udzi.ał ~e crmłówka 
grywać" sty ulokowali piłkę w siatce a passa o n1arza trwa najwyhitniejszyc)l za.wodników. Włó!arlarz gra} właściwie bez S=rzyń.skiego. Ostatnią bram- , • I '~!V~:...,-.ści~Pu·~-bliie"cznzasostau·c-.ą··~ ~l·oę"drr.ka_Ja.ktwabgdyędn7;1.-b~y; obrony, bowiem ani Koźmińskiie- k: strzelil ładnie 8-0por~k. Stan ~~~~ ~„.-....... ..-... 
go ani Jęcl=ejczyka nazwać o- 6.2 utrzymał SHl do konca. s t t • h ł' d k' • k k k 
=~ni~:- ~~ ob~=:a:~&:~di=~ par a ra Uje onor O Z le) OSZY OW I =ttani:~cg!° p!:t~~~ 

pobił rekord Polski • 
I 

~łólmia= kroczył .wtedy ~ Z':"f ' O tym, jak zawodzą wszelkie wielką niespodzianką, drngą zano jako mistrza. Polski. 

* * 
cię.stwa do ~wycięstwa . 1 Jak przewidywan•ia przekonały wyniki towaliśmy w Krakowie, gdzie 
wszyscy panuętamy w. pięknym ostatnich spotkań w koszykówce. Włókniarki wyqrały z bardzo gro· 
Etylu pokonał s<ASnowiczan. W Przyjechały do Łodll1 dwie druży- żną Wisłą 44:38. 
niedzielę gra stala na o tyle niż- ny z Wybrzeża. Oczywiscie dwie ---- _ BaŁem się, że nie dopiszo, 

Pracowity 
łódzkieto 

sezon 
dyskobola 

Popiv.ez wiele stadion&w 
PQJ&ki i EtllrOIPY wiodła diroga 
Edmuinda Pią1ik:owskliego do 
cichego, nie reklam~, 
prawie zalkoll51Pi'1'0Wallego 
startu u schyłku seronu w 
Łodzi i do wyiniJkJu 50,93 -
na pewno celu skrytych ma­
rzeń ml~ dyskobola, 

„z nowym rekordem, panie 
Piątkowski! .•. " 

Rys. Pławińsld 

Warszawa - czerwiec, za-
wody o memorial Janusza 
Kusocińskiego. Piąrt;kowskli 

dopiero w.esiąty. WY'l'lik -
44,27. Łódź - wewnęt=ne 
zaw00y Wlók!niairza - dla 
Piąifkowsik:i€go jeden z koń-

szym poziomie, że pom)'l'>łowe wygrane doi;>Jsywano Włóknia- Ad k · · -
cowych etapów przygotowań akcje obu zespołów przeprowa- rzom„ a Sparc1~„. "'-:- Sp~rc;.ie mo- a mczy mi nerwy zwierza się 
do Igrzysk. Rzuca 48,57 i sta dzóne były w nieco wolniejSQ:ym z.e _ "!-ę raz udac'. moze mi.ee dobry · Szwendrowslci.. - Wiedzia.lem 
tystycy notują łodzianina na tempie. Wydaje nam się, że i d7J1en - prorokowano. d I h bowiem, że posiadam wiei.ką 
I miejscu w Polsce. Warsza- Stal zagrała teraz trochę gorzej. ObliC'%enia prysły jak mydlane WŚrÓ naJ epszyc szansę zdobycia tytulu mi-
wa, Il Igrzyska Młodzie'fy - ale nie ulega wątpliwości, że bańki. że gdańszczan.ie wyjechali strza Pol.ski, ate czy można 
Piątlrowski dziewiąty z wy- jest t.o 7Je6pól, który poszczycić do d?mu. ~ pewną dozą respektu tyczkarz Europy stale W1Jgrywać? 
nikiem 47,37 - o 28 cm g<r się może . bardziej wyrównaną g~a !~~:::1 s~~~k~ld~ tra z~~zu~ Tu.ż przed startem do dru-
rzeJ· od najlepszego z Pola- formą w ciągu sezonu. nie jest dostatecznie duża, to win.a Adamczyk w Sof.i.i skoczył 0 giego biegu „nawaHw" mi 

• • Wł "k · +.·czce 4,4-0. Wynikiem tym raz ,_ Pod · , k d ków Cho>naokiego. Brno - Wlokniarz z wielu powodow o ·marza. " sprzęg'IAJ. mos.em rę ę o ' ś 'ed · jeszcze wpisał się on na listę koniec sieripnii.a - między- me może oczywi cie powi ziec Zaslurony zespół byłych mi- najwybitniejszych tyczkarzy Eu- góry, dając znak sędziom, ;,;e 
państwowy mecz z Czech<>- tego .o sobie. Ale nie da się za- strzów Polski zaw<><lzi. Razi po- ropy. Wystarczy przypomnieć, że nie mogę wystartować. z po­
słowacJ·ą. Łodzianin tr7.eci _ przeczyć, że mimo wyroki.ej po- wolnoscią przeprowadzanych ak- rek rd E . 4 50 mocą przyszti mi koiedzy z 
_. 7,„9 za Mertą 1. Cihakiem. rażki zdobył sobie sympatię so- cji, traci 1tłowę w sytuacjach wca· 0 uropy W)'IlOISl • ' a re- w-rocławśkieJ· Sparty, dn-nro· "" "" snowiczan, dla potwierdzenia le nie heznadziejnych, jest gorszy kord Polski, należą<;Y zresztą do ~,., 
Zwycięstwo nad Chojnackim, czego przytoczę opinię jednego z w tei chwili od większości pierw- Adamczyka jest tylko o 3 centy- wadzając zapasową maS<Zynę. 
ciągle jes7JOZe rekordzistą Pol szoli1t-0wców. Sytuacja zupełnie metry gorszy od wyniku uzyska- Chociaż inna była lci.e-rawnica 
ski. Budapent - polowa niewesoła. nego na międzynarodowych za- i pieru,szy raz startowałem bez 
wrreśnia - mecz Węgry - Natomiast bardzo poweselały m1 wodach w Sofii. haka . czulem się na niej do-
Polska. Znów trzecie miej- WarS'UłWa ny zwolenników Sparty. Sprawi- Obok Adamczyka dobry wynik brze. Jestem bardzo wdzięc::-

ly to dwa zwycięstwa nad zespo- w bi'egu n 10 h- ""'""kal u~, ~- W·-',,,_ - 48,02 a więc J'm nI·e odpOWJ'a..la}"' · G · k s t a "" ~,~ ·~~;;- ny kolegom wrocławskim, le~? .,....,.. JU""- IJ n !ami 1tdanslcimi. dans a par a zk 'ak, kt · h i · al 
lepszy. Znow wygrana z dru jest zespołem ciąqle jeszcze gro- s OWl ary c oc az przegr rzy u:yratowaU mnie z przv-

. P laki tym azeITI żn~, chociaż okres na1'większej z Szabo, to jednak uzyska1 czas · · tu ·· gim o em - r . a K al1'sz odmo' w1·1 ' - 29,32,2 i nr.konał Ulls,...,..gera. .-;,re3 sy ac,.... Rutem.. Poznań _ koimec swej świetności ma poza sobą, a .-.. .--· _ Jaką otrzymał pan na· 
Gwardia (Gdańsk), która awanso- ł · ,_ tal wrrześnia - spotkande Polska wała w ubieqłym sezonie do 1 ligi W mocie rue po .... on.any zos grodi:? 

- Norwegia. Rzut 49,14 przy Az· do Szczecina też n4e nale:iy do słabeuszów_ Rut, uzyskując wynik 59,79. - Za eiiminację we Wroda-
D05i !Piąitkowskiemiu uprag- Toteż zwyci ęstwa łod?Jian są wiei- Słabiej natomiast wypadł Gra- wiu c>trzymalem piękny zega-
niO!l'le 2'JWY'Cięstwo. Paryż - Wł k kim sukcesem. bo~ki, który w skoku w dal rek, a uroczystość wręczenia 
koniec września. Piątkowski pOJedzie Ó niarz Oczywiście mówimy 0 drużynie mial zaledwie 7•16· szar1 mistrzowskich odbędzie 

męsldej, bo zespół kobiecy spisu- Tak · <>St t · +--ma niezły wynik 47.64 i zwy- CWKS je s.ię ?Jupelnie nienajgorzej. p0 więc am w '""' sero- sie w Warszawie. 
cięża groźnych Finów i Fran na mecz z pięknym zwycięstwie nad Koleja- nie start naszych lekkoatletów ~ Ile ostatecznie nazbiera! 
cuzów. Jena - polowa paź- rzem (Poznań). które było wsród za granicą przynió.sł szereg do- pan p

1
mlctów? 

dziern:ika - trójmecz NRD- Nie lada kłopot miala SPN pa ru uorażek łódzkiego zespołu hrych wyników. - ZdobyŁem w sumie 43 
Polska - Belgia. Nasz dys- GKKF z ustaleniem miejsca <>- - pkt., wówczas gdy Raniszew" 
kobol jesit drugi z re<Z'Ultatem statniego meczu mistrz.owskiego ,,.1:1 t=l ~ ~ ill=f\:t Si.lt J{paojA~~ t= siei i Krzesiński mają tytko )>O 
47.38. Łódź-ko.niec paździer łódzkiego Włókniarza. CWKS ; .i!t=I ~ ~M=[.\\:łil=f~ --l~ .18 pkt 
niika - mist!'Z06twa 'PoL5ki. wyraził gotov.iość rozegrania te- _:::::.:::::::: ...,~~ 1 ...,„„. - Czy weźmie pan ud::ial 
Piątkowski girom.i wszystkich go spotkania w Warszawie, taką w zawodach niedzieinych o 
kirajowych rywali. Tytul mi- samą zręsztą jak i Włókniarz, Spartak (Mookwa) roregral w I pokonał~ Wartę t?Oznańską 1~:6. memoriał T Kołeczka 13 bm. „ _ ale władza pilkarska nie zgodz.i- Jugosławii mecz z Dynamo. W . tabeli prowadzi CWKS ma1ąc 
strza Polski węd8ruje do :uv- la się na t,o i zaproponowała Ka- IZ;agrzeb), uzyskując wynik nie- 8 pkt. przed Pogonią (Sz=ecin) w Łodzi? 
dzi - wyni!k 48, 9. lisz, sądząc, że dla tego miasta rozstrzygnięty 1:1. 8 pkt. - Przyznam się, że jestem 

I wreszcie ten zakonsplro- mecz będzie atrakcją. czołowe drużyny węgierskie w lidre tenisa stołowego mamy nieco przemęczony. Sądzę że 
wany mbotni sta.rt .. 50,93 rzu Ale Kalisz nie przyjął propo- Honved - VorOG Lobogo po do zanotowania zwycięstwo Po tych wyścigach już więcej 
ca Edmund Piątkowski. Po zycji zasJ:aniając się tym, że w zaciętej walce uzyskały wynik lódzkiego Startu nad AZS Lu- w tym roku. nie pokażę się 11a 
raz pierwszy przekracza od- med.zielę, 13 bm1 ma mecz bok- remisowy 3:3. blin 8:2 oraz porażkę Włókniarza torze. Muszę odpocząć, bo se­
leglość 50 m - i odnosi upra ser.ski i nie może organizować W ~ędzypańs- • twowym. meczu łódzkiego _w spotkaniu z IKS zon 1956 r. zapowiada się Md-
gnione ZWYcięstwo nad rekor ~~~ ~=~ c=e. ~ pilkamkim Holandia pok<r Wrocl~ 2 ·8· tt~- • ty zwyczaj interesująco. Już w 
dem ChoJ·n~ńkiego' nala Norwegię 3:0 (2:0). Dwu ow~ ~~~ gimnas .cz ma3·u roze-a~A ---"n-•e ·v ~ · więc ma grać Wlók:nia!"Z? K o.szykarki Węgier pok<l'.!laly w ne (kobiet i męzczyzn~ rmę- „. ·~ -=<>•~··· ' Istnieją wątpliwości co do Gdyby nie Szczecin, który wy- Paryżu reprezentację Fran- dzy CWKS (Wars.za.wa) 1 Vor- Pol.sce pierwsza eUminac;a do 
zatwierdzenia rekordu Piąt- razi! g~;.ow<>:ś~ . przyj~ia „i;>ez- cji 53 :42, natomiast zespól mę- waerts (Berlin) zakończyły się w m.istrzostw §wiata. Nie zapomi 
kowsk.iego, ponieważ odle d~eJ ~S~J drużYIIl;Y łódz- oski Węgier d=nal porażki. 59 :66. G<>erlitz zwycięstwem CWKS w 11ajmy również o meczach Punkłualnl•e O 12 glość mier.:rono taśmą 50 me- kieJ, kto WJe Jakby sobie da.no ogólnej punktacji 548,65:540,40 pierwszoligowych. Cieszę się 
trową, a to przy dłuższych radę z wyszukaniem odpowied- znana z pobytu w Polsce dru- pkt. W konkurencji kobiet zwy- z tego, że mamy w Łodzi do-. 

rozpoczną się 

rozgrywki ligowe 
Decyzją SPN GKKF wszystkie 

s))Otk.a.n.ia ostatllliei kolejki To:zgry­
wek I ii II ligi piłkarskJiej w dniu 
13 bm. roz;poc:ziną się pU!llktualnie 
o godz. 12. 

h · t rue"o terenu SPN GKKF skwa żyna piłkarska F. C. Len.> cięzy· l Vorwaerts 223,85:220,20 b 'l rzutac Jetl sp~e z re- . "' - ·. . - pokonała Racing Club 1:0. ry zespo ' w sklad którego 
gulaminem Chyba młody dy- pliwie zatwierdziła propozycję pkt., a w kOillkurencji mężczyzn wchodzą: Krakowiak, Wró-
skobol łód~ nie zmartwi S?JCzecina, bo co ją to zresztą B Olkserzy CWKS odnieśli w me- CWKS 328,45:316,55 pkt. żyńslci., Stawecki i Kołeczek. 
. ..i..yt . S uJk obch?9-zi, że obie drużyny będą czu o mistr:oostwo I ligi wy- W klasyfikacji indywidualnej K' dz . się tym. "'"'. in io. eWITT._ . o- musiały przebyć setki. kilOine- ~okie zwycięstwo nad Prosną crol:owe miejsca wśród kobiet .asa bar. 0 wyrównała stę. 

rOl!lowal pięknym wynik:em, trów do miejsca spot.kania i po- (Kalisz) 14:6, Gwardia (Gdańsk) zajęły: Michaelis (Vorwaert.s) - _Pros1my d-Obrze przygo­
a w p~ym r~ rz~Cl na I nieść wydatki kosztów przejaz- :z.renu_·sowala 7Je Spartą (Bielsko) przed Rakoczy (CWKS). w iron- towa.c się do 111iedzieinych za­
pewmo Jeszcze daleJ. I wt~y du, których przy nieco rozsąd- 10:10. Wisła walcząc z Koleja- kurencji mężczyzn pierwsze trzy wodów. Liczymy n.a pa114_ 
dłużS'Za taśma powli:nna się niejsz,ej „polityce" można unik- rzem gdańskim również zremis<>- miejsca zajęli Polacy: Kloska - PosUJiram się. 
znaleźć. J. Szel. nąć. wala 10:10, a Pogoń (S2'JCzecLtl) prz,ed Tomalą i Jokielem. 

JA. NIE. 
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